
1 Sgr. 3 Fen. od -wiersza na £ szerokości 
mu j ą  się tylko w expedypyi.

D ru k ie m  i n ak ład em  D r u k a r n i  N a d w o rn e j  W .  Decker*  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  -  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ieńsk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzna wiadomość.
K r ó l e w i e c ,  30. Maja. — Gazeta królewiecka H artunga zaw iera tele­

graficzną depeszę z Petersburga z dnia 29. m. b ., wedle której zakłady nau ­
kow e państw a m ają zostawać pod najbliższym  dozorem cesarza. P ro toku ly  
przygotow ane w zględem  reform w  adm inistracyi g łów nej szkół przedłożono 
JCMći. Obok adm inistracyi głów nej szkolnej ma być ustanow iony uczony 
komitet. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  31. Maja: —  N ajj. Pan raczył nadać nadaudy to row i, rzecz, ta j­
nemu radzcy  K o e p  ke  ty tu ł tajn. radzcy  spraw iedliw ości i tajn. cxpediującem u 
sekretarzow i G o e r in g  w  jen . aOdytoriacie ty tu ł radzcy obrachunkow ego.

B e r l i n ,  30. Maja. —  N ajj. k ról i cesarz A lexander p rzyby li tu  w czoraj 
wieczorem o godz, 9 f .  W  dw orcu  w rocław skim  pow itał cały korpus olicerow  
tutejszej załogi cesarza. Po drodze na stacyacn miat garnizow anych b y ły  
odwachy honorow e rozstaw ione. W  S o ra u , na pierwszej stacyi M archii po­
w itał c e s a r z a  jenerał W raegel i naczelny prezes Fiottw ell. Z F iirstenw alde r u ­
szy! cesarz w raz z królem i książętam i rodziny królewskiej nań czekającym i do 
Berlina. T u  p rzybyw szy  pow itani zostali hym nem  narodow ym  rosyjskim , 
k tó ry  rozstawione chó ry  m uzyki w zdłuż kolei o d g ryw ały , śród  h u rra  zgrom a­
dzonego ludu. W  dw orcu  oglądał cesarz p rzy b ran y  w  m undur 3 pu łku  u ła ­
n o w i  ozdobiony orderem  orła czarnego korpus kadetów .^ Po obejrzeniu udał 
się cesarz w raz  z królem na kolei prow adzącej około Berlina do dSvorca pocz­
damskiego i ztam tąd śród  rozgłosu m uzyki i p rzy  św ietle pochodni udali się naj­
dostojniejsi podróżni do Poczdam u, gdzie stanęli o godz. 11^.

— Z Berlina donoszą pod dniem 24. M aja (? ) do pisma am erykańskiego 
E x p r e s s :  S tan y  połączone ośw iadczyły  się tym czasem  za opłacaniem cła przez 
S u n d , nie uznając w szakże zasady tej opłaty .

B y d g o s z c z ,  28. Maja. —  B r o m b e r g e r  W o c h e n b l a t t  donosi, że 
N ajj. Pan  w przejeździć sw ym  przez Bydgoszcz w yśw iadczy ł w ychodźcom  
niektórym  polskim od daw na przebyw ającym  w  W . Ks. Poznańskiem  łaskę 
w  skutek referatu (pod względem  w ydanego najnow szego rozkazu w ydalania 
polskich w ychodźców ), że osoby tej kategoryi od daw niejszego czasu tu  prze­
byw ające i dobrze się zachow ujące, niepodlegają tem u rozkazow i wydalenia.

Mróleslwo Potstiie.
W a r s z a w a ,  27. Maja. —  W czoraj N ajj. P an  raczy ł uszczęśliwić m ło­

dzież insty tu tu  szlacheckiego, zaszczycając obecuością sw oją tenże in s ty tu t, do 
którego p rzybył po godzinie 2ej z południa w  tow arzystw ie JO . księcia G or- 
czakowa namiestnika królestw a. W  chwili p rzybycia Najj. m onarchy, w ycho- 
w ańcy insty tu tu  znajdow ali s‘ę na sali jadalnej p rzy  obiedzie. Za wejściem 
tamże Najj m onarchy , młodzież in s ty tu tu  na najm iłosciwsze s owo pow itania 
ich przez JCM ość odpow iedziała jednozgodnym  radosnym  okrzykiem . N ajj.P an  
z ojcow ską dobrocią objaw ić raczy ł w olę sw o ją , aby w ychow ancy pozostali 
na  sw ych miejscach przy  stole, do którego JCM osc T acz jł się przybliżyć i ko- 
sztować podanych dnia tego uczniom potraw . O prócz tego N ajj. m onarcha ra ­
czył zaszczycić sw ym  słowem  wielu z g rona obecnej m łodzieży, a szczególniej 
uczniów  s ta rszych , k tórych JCM ość nader szczegółow ą uszczęśliw ił rozm ow ą. 
N astępnie N. Pan raczy ł obejrzeć w najdrobniejszych szczegółach cały insty tu t, 
zwiedził obie kaplice tegoż in s ty tu tu , infirineryę, gdzie kilku złożonych chw i­
low ą chorobą nietylko sw ym  widokiem, ale i najłaskaw szem  słowem zaszczycił. 
P rz y  odjeździe z in s ty tu tu , N. Pan raz jeszcze raczył zw rócić ojcowskie słow o 
do całego grona w ychow ańców , zachęcając ićh do kształcenia się na pożytek 
dla k ra ju ; a dla upam iętnienia tej radośnej i niezapomnianej nigdy dla m łodzieży 
chwili, JCM ość raczy ł najinilościwiej uw olnić ich od pracy na dni dw a, to je s t 
na w czorajszy i dzisiejszy. P rzez cały czas p rzy  zwiedzaniu przez N. Pana in ­
s ty tu tu , miał szczęście znajdow ać się p rzy  osobie JCM ości radca ta jny  M ucha- 
now , jako kura to r okręgu  naukow ego w arszaw skiego. P rz y  w yjśc iu , N. Pan  
najmilościwiej objawić raczy ł m onarsze zadowolenie JO . księciu Gorczakow, 
nam iestnikow i królestw a. Podobny  zaszczyt miał szczęście otrzym ać p rzy  tej 
okoliczności i kura to r okręgu  radca ta jny  M uchanow.

P o  godzinie 3 e j , N. P an  w  tow arzystw ie  JO . księcia G orczakowa namie­
stnika k ró le s tw a , raczy ł zw iedzić szpital Dzieciątka Jezus.

W ieczorem  N. m onarcha raczy ł zaszczycić obecnością sw oją tea tr Rozm ai­
tości, za jąw szy  lożę cesarską; w  tea trze  przedstaw iono kom edyę »M łynarz 
i kominiarz«, oraz balet »W esele w  Ojcowie« i »M azur błękitny«.

W czoraj wieczorem , z pow odu spodziew anego zaszczycenia przez N. Pana 
balu w  pałacu nam iestników  na K rakow skiem  przedm ieściu w ydanego przez 
szlachtę K rólestw a polskiego, pałac ten  tak zew nątrz  jak  w ew nątrz  zajaśniał

od św iatła. D wie strony  boczne zew nętrzne przybrane  zostały  pryzm ątow em * 
słupam i i gw iazdam i, a na środku  przedzielającej dziedzieniec pałacu k ra ty , 
oświetlonej róźnokolorow anem i festonam i, zab łysła  cyfra N. m onarchy.

P rzed  sam ym pałacem wzniesiony został podjazd, (w edług planu budow ni­
czego Bolesława Pojczaszyńskiego, k tó ry  g łów nie kierował urządzeniem  w szy­
stkich architektonicznych ro b ó t, p rzy  pomocy p. O rłow skiego, budowniczego 
pow iatu  piotrkow skiego i p. H erm ana M antiusa, przeznaczonego do ro b ó t te ­
chnicznych). Podjazd  ten na czterech kolum nach, ozdobny b y ł ornam entam i 
z samego m etalu , i p o k ry ty  z w ierzchu blachą cynkow ą. Pom iędzy kolumnami, 
zw ieszały się ciężkie draperye  z sukna pąsow ego , zaś sufit podbity  został m u  
ślinem. Ponad  kolumnami nad w ejściem , w  sam ym  śro d k u , w znosił się orzeł 
cesarstw a. T rz y  arkady  przysjonka odpow iadające podjazdow i, i suto p rz y ­
brane w  kw iaty , daw ały  wejście do g łów nego w estybu lu . Lam py z kloszami 
ośw ietlały  w nętrze  tego w spaniałego w ejśc ia , dającego ju ż  na sam ym wstępie- 
w yobrażenie o św ietności w ew nętrznego urządzenia pałacu. (W szystk ie  uży te  
do ozdoby podjazdu złocone metalowe odlew y, pochodziły z fabryki p. K arola 
M intera). Po  przejściu podjazdu i w estry b u łu , następow ał salon, p rzy g o to ­
w any do przyjm ow ania. W  salonie tym  wzniesione cztery  kolum ny, otoczone 
b y ły  krzew am i i kw iatam i, a na kapitelach tychże kolum n i pod arkadam i, p o ­
w tarza ły  się po kilkakroć herby pięciu G ubernii K ró lestw a Polskiego w  heral­
dycznych kolorach, ufestonow aue chorągm iam i. Posadzka sali w yb ita  b y ła  
suknem  zielonem , a po rtje ry  u d rzw i ozdobione takimze suknem  z bogatem i 
krepinami. Z tej sali by ł w stęp  na g łów ne w schody prow adzące do apartam en­
tó w  na piętrze. T u  na sam ym  w stępie, w itała przechodnia w y try sk u jąca  fon­
tanna (dzieło p. M intera), otoczona do koła wonicjącemi kwiatami i bogatej ro ­
ślinności krzew am i. Całe w schody pokry te  b y ły  od dołu do góry^suknera p ą -  
sow em , a na p rzystępach  w znosiły  s ię , to s ta tuy , to kandelabry, to kw iaty , 
to wreszcie zawieszone na ścianach zw ierciad ła , k tóre dw oiły  efekt. M ożna 
śmiało powiedzieć, że całe to przejście od odjazdu az do apartam entów  na p ię­
trze, zamieniło się w  jeden  czarujący ogród, pełen kwiecistości i woni, a k tó ry  
podniusiony blaskiem św iatła i olbrzym ich zw ierciadeł, co raz now sze p rzed ­
staw iał złudzenie dla oka. (W szy stk ie  te kw iaty i krzew y, dostarczyli z s\wych 
obfitych ogrodów  bracia H oser i U lrich). Ze w schodów  ty c h , po przejściu 
ozdobnie urządzonego pierw szego pokoju, w stępow ało  się do sali balowej, dla 
uśw ietnienia k tó re j, połączono w szystko , co ty lko  może sfw przyć g u s t i p rz e ­
pych. Ściany tej sali i sztukaterye b ia łe ; w  oknach zapuszczone firanki białe, 
przyozdobione u g ó ry  d raperją  z axam itu utrechtskiego w  kolorze pasow ym . 
Na ścianie przeciwległej umieszczony by ł olbrzym ich rozm iarów  o b raz , p rzed ­
staw iający w  całej postaci N ajj. cesarza i k ró la , siedzącego na koniu , i m ają­
cego obok siebie JC W . wielkiego księcia cesarzewicza następcę tro n u , oraz 
św ietny N ajj. rodziny cesarskiej orszak. P ięk n y  ten obraz je s t dziełem s ły n ­
nego naszego a r ty s ty  Januarego Suchodolskiego; (p rzepyszne ram y odpow ie­
dnie tak znakomitem u dziełu , pochodzą z fabryki p ana  M ethlow a). Pod  tym  
portretem , w zniesiona by ła  estrada , obita suknem  pąsow em , a na niej um ie­
szczone złociste fotele, przeznaczone dla N ajj. m onarchy i najdostojniejszych 
gości. P o  obu stronach p o rtre tu , zewieszone b y ły  dw a odpowiedniej w iel­
kości zw ierciadła, a p rzed niemi w spaniale kandelabry. E strad y  p rzygotow ane 
dla dam , na obu krańcach sali, obite b y ły  pąsow em  suknem. N a  balkonie 
u  gó ry , umieszczono kapelę , sk ładającą się z w szystk ich  a rty s tó w  o rk iestry  
tea tru , pod kierunkiem  dy rek to ra  Józefa Stefaniego. T ysiące św iec tak w  trzech 
głów nych  żyrandolach , jako  i pobocznych dw udziestu , oprocz kandelabrów  
ściennych, lśn iły  oko, uderzone widokiem św iatła  i drogocennych kamieni, 
oraz stro jów  damskich i m undurów  zebranych  osób. N iedziw  przeto, ze pioro 
nieodpowie ow em u effektowi, jak i p rzy  w ejściu do sali uderzał każdego. Obok 
sali balow ej, p rzygotow ano lulka oddzielnych salonow , przeznaczonych w y łą ­
cznie dla N . P an a , i zbierania się tam że zaszczyconych przyw ołan iem  przez 
JCM ość osób. K ażdy z tych  salonów , odpow iadał urządzeniem  przeznaczeniu 
sw ojem u, na przyjęcie N. Pana. Po za kom natam i cesarskiemi, u rządzony  b y ł 
buduar dla Jej C W . wielki ks. Olgi. B uduar ten w  kształcie nam iotu , u d ra- 
pow any z m ateryi koloru różow ego , p rzy b ran y  b y ł w  exotyczne kw iaty, p y ­
szne kandelabry i w spaniałe fo te le , łącząc w raz  z przepychem  gust i elegancję. 
Urządzeniem balu zajm ow ał się oddzielny kom itet, pod  kierunkiem radzcy ta j­
nego M uchanow a, dy rek tora  g łów nego prezydującego  w  k. r. s. w. i d .; do 
składu k tó rego , w ybran i zostali: rad. ta jn y  Ł aszczyńslu , gubernato r cyw ilny  
w arszaw ski; rz . rad. stanu  N iem ojew ski, koniuszy dw oru  JCKM osci, m a c ­
iek szlachty gubernii radom skiej; radzca ta jny  O strow sk i, m arszałek szlachty 
gubernii płockiej; radzca stauu  A u g u st hr. Potocki, koniuszy dw oru  JCK M ci, 
hrabia S ew eryn  U rusk i, m a r s z a ł e k  szlachty  gubernii w arszaw skiej i P. hew e-
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ryn Biernacki, członek honorowy deputacyi szlacheckiej gubernti lubelskiej, za­
stępujący dotkniętego słabością zdrow ia, marszałka tejże gubernu, hr. Jana 
Jezierskiego' Na głów ną gospodynię balu, zaproszoną została J\V . Alexandra 
z  hrabiów Potockich hrabina Potocka, wraz z małżonkami obecnych marszał­
ków  szlachty, któremi by ły : Ermancja hr. Uruska, małżonka marszałka gu- 
bernii warszawskiej: hr. Jezierska gubernii lubelskiej; Niemojewska gubernu 
radomskiej; Ostrowska gubernii płockiej i hrabina Zofja z hr. Ożarowskich

^ tarZ0  godzinie 10^ rozległ się okrzyk w ydany przez tłumnie zebranych przed 
pałacem mieszkańców miasta, witających przybywającego N. monarchę, i je ­
dnocześnie zabłysły obok illurainacyi ognie bengalskie. Ks. namiestnik, oraz 
jenerał adjutant JCMci hr. Krasiński i grono członków komitetu, oczekiwali 
w  w estybułu głównym na spotkanie cesarza, uszczęśliwiającego obecnością 
sw oją i swej siostry, wielkiej księżny Olgi M ikołajewnej, wraz z małżonkiem 
je j, Jego kr. wys. księciem następcą tronu wirtembergskiego, szlachtę królestwa 
Polskiego. Tam  po złożeniu hołdu i dzięków za łaskawe przyjęcie od tejże 
szlachty balu, wszyscy udali się za najjaśniejszymi osobami, przez salę przyo­
zdobioną w herby pięciu gubernii królestwa, na górę, gdzie dla przyjęcia N. 
P ana i dostojnych osób, oczekiwały ju ż  gospodynie balu, oraz członkowie ho­
norowi deputacyi szlacheckich powiatów, którzy okrzykiem niech żyje! powi­
tali przybywającego monarchę.

Skoro zaś JCMość postępując z najdostojniejszymi gośćmi i całym orsza­
kiem raczył się zbliżyć do sali balowej, orkiestra w ykonała hymn Lwowa:
Boże cesarza chroń.

Następnie dany został znak do rozpoczęcia zabawy, a gdy orkiestra za­
grzmiała poloneza (utw ór now y J. Stefaniego), JC W ysokość wielka księżna 
Ołga Mikołajewna raczyła podać rękę JO. księciu namiestnikowi, a N. monar­
cha hrabinie Augustowej Potockiej gospodyni balu. JK W . książę wirtemberg- 
ski poprowadził hrabinę Sobolewską damę honorową N. cesarzowych. Nastę­
pnie JCMość raczył prowadzić w polonezie to JO. księżnę namiestnikową, to 
gospodynię balu, to hr. Sobolewską. Za dostojnemi parami poszły kolejno 
i inne, okrążając kilkakrotnie wspaniale salony pałacu. Za polonezem szły 
z wielkiem ożywieniem tańce, koleją programatu wskazane. Po polonezie N. Pan 
opuścił na chwilę bal, poczem wrócił z now oprzybyłym  w  czasie balu do W ar­
szaw y gościem JK W . księciem sasko-wejmarskim. Tańce ustały dopiero, gdy 
dano znak do wieczerzy. W ówczas JCMość ( N. goście raczyli przejść do od­
dzielnego salonu w porządku następującym: N. Pan z lir. Augustową Potocką, 
JC K W ysokość wielka księżna Ołga z jenerał-adj. JCMości hrabią W incentym 
Krasińskim, JK W . książę wirtembergski z JO. księżną namiestnikową, a JK W . 
książę sasko-wejmarski z hr. Sobolewską. Do salonu tego weszły także zawe­
zwane do cesarskiego stołu znakomite osoby. Z okien tych komnat położonych 
od strony ogrodu, uderzał czarujący widok; cały bowiem ogród jaśniał rzęsi­
stą iluminacyą (według pomysłu budowniczego Orłowskiego), przedstawiającą 
to  drzewa, to mosty, to kwiaty, to grona owoców; w tedy gdy po drugiej stro­
nie rzeki całe jej pobrzeże zajaśniało światłem, którego blask odbijał się w zw ier- 
ciadle w ód W isły. Nadto w  ogrodzie tym grzmiały kolejno dwie muzyki woj­
skowe pułku huzarów i piechoty pułku neapolitańskiego. Dla pomieszczenia 
wszystkich przy wieczerzy osób, których liczba dochodziła do tysiąca, u rzą­
dzoną została od strony ogrodu na dole wzdłuż całego pałacu sala, zbudowana 
w  guście namiotowym i oświecona 14 bronzowemi i biało złoconemi żyrando­
lami. Oprósz tego obok tej sali zajęto jeszcze cztery salony, gdzie także stanęły 
suto zastawione stoły. W  ciągu balu bufet w guście maurytańskun, urządzony 
p rzy  sali balowej, dostarczał chłodników.

Jeduem słowem o niczem nie zapomniano pod względem tak wystawnego 
jak  dogodnego urządzenia we wszystkich salonach. Do wszelkich, używano 
ludzi doświadczonych i obeznanych ze swoją sztuką. Jakoż robotą tapicerską 
zajmował się Hauboldt, malarską Godecki, ciesiolską Bewenze, stolarską Ja ­
roszyński. Pyszne zmierciadła ozdabiające ściany, pochodziły z fabryki Les- 
sera i Silberberga; rzeźbione do nich ramy były dziełem Lindnera; żyrandole 

w  sali jadalnej na dole, Bobrowskiego i Fischera; wreszcie roboty sztukatorskie 
Karaskiewicza; rzeźbiarskie Zeltla, szklarskie Bystrzanowskiego; nakoniec herby 
pięciu gubernii, ozdobiające salon na dole, były dziełem nauczyciela Polka- 
nowskiego. _ . . .

Słusznie też bal ten należy policzyć do pamiętnych faktów, jakie nie raz 
zajęły karty naszej kroniki, tak ze względyi na swoją ważność jako też i świe­
tność. Szczególniej też pałac namiestników, przechodził tę kolej. T u  w owych 
czasach gdy pałac ten był Radziwilłowskim, w tedy w XVII. stuleciu, 
cesarz Piotr wielki, przejeżdżając przez W arszaw ę, zamieszkał ten gmach. 
T u  wiekopomnej pamięci stry j panującego obecnie monarchy, cesarz Aleksan­
der I. powitany był uroczyście, i tu następnie tenże błogosławionej pamięci, 
Aleksander I. podejmowany być po kilkakrotnie przez byłego namiestnika księcia 
Zajączka. T u  nakoniec po tylu upłynionych latach, po których pozostału hi­
storyczne wspomnienie. Szlachta królestwa Polskiego, uszczęśliwioną została 
najradośniejszą chwilą, to je s t chwilą przyjęeia panującego obecnie monarchy, 
a synowca goszczącego niegdyś w  tych murach cesarza i króla, którego pamięć 
na wieczne czasy w yry tą została w ich sercach.

Po ukończeniu wieczerzy, N. Pan i goście opuścili pałac. Książe namie­
stnik królestwa, gospodynie balu, prezydujący i członkowie komitetu, mieli 
zaszczyt odprowadzić N. monarchę. Gdy muzyka po wieczerzy nąnow o za­
brzm iała, pozostałe osoby uszczęśliwieni pobytem na bału N. Pana i dostojnych 
gości, rozpoczęły na nowo zabawę, która przeciągnęła się do rana.

Po oajeździe N. Pana i gości, cesarskie pokoje otworzone zostały. Świe­
tn y  bal wczoraj tem pamiętniejszym będzie dla kraju, źe podał mieszkańcom 
jego sposobność objawienia swej radości z pobytu monarchy, kiedy ten po raz 
pierw szy od wstąpienia na tron , odwiedzając W arszaw ę, uszczęśliwił obe­
cnością sw oją szlachtę królestwa Polskiego, na wydanym przez nią balu.

BMosya.
P e t e r s b u r g ,  20. Maja. — Jenerał Murawiew, prezes departamentu cy­

wilnego w radzie państwa objeżdża południowo-wschodnie obwody, poczem 
uda się do w ód kaukazkich dla poratowania zdrowia.

Wrancya.
P a r y ż ,  d. 27. Maja. — Podług C o n s t i t u t i o n n e l a  w yjeżdża w tych

dniach baron Bourqueney do W iednia, dla wręczenia ze swej strony cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi listy uwierzytelniające.

— Dziś na polu marsowem odbyt się na cześć arcyksięcia austryackiego 
przegląd wojska 40,000 na którym wielu było obcych oficerów.

— Hr. Orlow wyjeżdża ju tro  z Paryże.
— Marszałek dfVillem ain powrócił tu  z T u rynu  i miał posłuchanie u hr. 

Walewskiego.
 Dnia 8. albo 15. Czerwca zażąda rząd od izb nowej pożyczki.
— M o n i t o r  z 29. Maja donosi, źe chrzest cesarzewicza odbędzie się 14. 

Czerwca. Merowie m iast, w  których jest prefektuca, zaproszeni zostali na tę 
uroczystość. Arcybiskupów i biskupów własnoręcznemi listami pozapraszał 
cesarz.

— Arcyksiąźe austryacki, który wczoraj udał się do Cherbourga, zdąża 
ztamtąd przez Callais do Brukseli.

(Kor. Cz.) P a r y ż ,  22. Maja. — R ządy francuski i angielski obiecały 
poprzeć projekt zatrzymania kozaków sułtańskich w  służbie tureckiej. Jeżeli 
to nastąpi, pozostaną w służbie tureckiej sami żołnierze i niżsi oficerowie, 
oficerowie wyżsi nadając charakter polityczny koźakom zapewne wrócą do 
Erancyi. R ząd angielski postępuje z kozakami ze sprawiedliwościąigodnością. 
Daje znaczne wynagrodzenia tym, których używał, a których obecnie używ ać 
nie może. Być może, źe źnaczna część kozaków sułtańskich przejdzie pod 
komendę Sadyka baszy. Pułk sadyka baszy pozostaje w  dawnym i nie ma 
m owy o jego rozwiązaniu. Sadyk basza przysłał do P aryża parę nowych 
a pięknych powieści. Są osoby które się lękają zbyt natarczywego pchania 
T urcy i na drogę reform przez zachód i moźebnego zwrócenia się Turcyi do 
Rosvi. Są to obawy płonne. Zachód chcąc utrzym ać T u rc y ą , nie zrobi nic 
takiego, coby ją  mogło zrujnować i zamięszać. Reformy przejdą stopniowo. 
Mówią o nowej umowie, na mocy której mocarstwa zachodnie mają wycofać 
sw e wojska z Turcyi w przeciągu 6 miesięcy.

Dwór w St. Cloud ma obecnie w gościnie arcyksięcia Ferdynanda M aksy­
miliana i ks. Oskara, a w  końcu Czerwca spodziewa się mieć ks. duńskiego 
K rystyana. Ks. Oskar jest brunetem, jak  gaskończyk i przypomina portret 
ojca. Nie będę donosił o zabawach dawanych dla gości przez cesarza, bo
0 tem wiecie z dzienników. Ks. Oskar odwiedził hotel przy ul. de la Madeleine 
k tóry  familia Bernadottów od dawna posiada. Nowy ambasador szwedzki 
je s t bardzo lubiony przez cesarza. Cesarzowa ma się lepiej choć zwolna przy­
chodzi do zdrowia. Po chrzcie ma ona projekt udania się do wód pirenejskich y- 
Cesarz ma zamiar udania się do wód Plombiere. Cesarz cierpi na reumatyzm. 
Nieraz w wielkiej boleści, palii on sobie nogę świecą. Książe Napoleon wyje- 
dzie dopiero po chrzcie, senat zaproponował wystawienie pomnika dla armii
1 cesarza, na pamiątkę w ojny krymskiej. Małokontenci zawołali zaraz: Cesarz 
stawia dla siebie pomnik jak  Napoleon I. postawił kolumnę Vandome. Tak nie 
jest. Pomnik krymski będzie w kształcie l uku tryumfalnego i cesarz nie będzie 
na nim figurował chyba w  płaskorzeźbie. Dzisiejszy -Constitutionnek tłumaczy 
znaczenie scnatuskonsultu z 24. Kwietnia 185t>. wykładającego senatuskousult 
z 12go Grudnia 1852. r. Tłumaczenie było potrzebne, bo partye w ystawiły, 
źe lista cywilna była w  brankuctwie i źe cesarz zamierza sprzedać własności 
publiczne. N o w y  s e n a t u s k o u s u l t  n ie  j e s t  w c a le  n i e b e z p i e c z n y m  i t y lk o  u p r a ­
szcza formalności zarządu punlicznego majątku.

Schadzka rojalistów na wsi u pana B erryer dała powód do puszczenia nie­
których ploteczek, a raczej bąków. Thiers mial powiedzieć: w r. 1850 ostrze­
gałem, że cesarstwo gotow e, teraz ostrzegam, źe restauracya gotow a.— Oby 
cesarstwo miało zawsze tak niebezpiecznych nieprzyjaciół jak  rojaliści! Francya 
jest spokojną i całkiem oddaną pracy.

.f styli a.
L o n d y n ,  27. Maja. —  T i m e s  zajmuje się znowu pytaniem ccntral- 

no-amerykańskiem. Stan Ameryki centralnej, mówi to pismo, przybiera 
drażliwą postać, jeżeli wieść jest prawdziwą, źe rząd połączonych stanów 
Ameryki zamyśla uznać rządy Walkera. Krok taki obudziłby słusznie zazdrość 
naszego rządu , bo W alkerowi o nic więcej nie chodzi, jak  o powiększe­
nie teritorialne. Przyjaciele jego w ystawiają go jako odrodziciela (regenerator) 
Ameryki centralnej, przyczera naturalnie pod odrodzeniem tego kraju rozumieją 
wyniesienie ciągłego w pływ u stanów połączonych. Pod terai okolicznościami 
zwróciwszy się raz jeszcze do projektu załatwienia sporu tego na drodze sądu 
polubownego pytam y dla czego rząd amerykański je s t przeciw sądowi polubo­
wnemu. Lord Clarendon przed 7mią miesiącami proponował panu Buchanau 
załatwienie sporu na drodze sądu polubownego. 1 to jest jedyny środek 
ukończenia tej rzeczy.

— Wczoraj odbywał przegląd książę Cambridge nad jazdą legionu nie­
mieckiego.

— Królowa Jej Mość, książę Cambridge, książę F ryderyk  Wilhelm i książę 
rządzący w Badenii zaszczycili dziś sw ą bytnością bal dany przez tureckiego 
posła.

(Kor. Cs.) L o n d y n ,  20. Maja. — Przeszłego w torku wieczorem lord 
Clarendon odebrał jakąś ważną nowinę z Paryża. Sprawiła ona wielkie w ra- : 
źenie, gdyż nazajutrz wszyscy główniejsi członkowie obu stronnictw politycz­
nych, ilu ich nie wyjechało na wakacye świąteczne, byli zwołani na naradę — 
ministeryalni do Reform Club, a członkowie opozycyi do torysowskiego klubu 
Calton. Tegoż samego dnia rano lord Cowley, k tóry  bawił na urlopie, otrzy­
mał rozkaz pospieszyć na pow rót do Paryża. Ile dotąd w iem y, to ów tajny 
związek Anglii, Francyi i A ustryi miał tu narobić tyle tartasu. Pełnomocnicy 
rosyjscy uw ażają go za niedowierzanie Rosyi, a P rusy  i Sardynia czują się 
obraźonemi, źe bez wiedzy i z wyłączeniem ich pełnomoemków był zawarty.
O dalszych szczegółach tego sporu wkrótce z parlamentowych dyskusyi się 
dowiemy, bo to nie może się obejść bez interpelacyi. Tymczasem publiczność 
tutejsza nie pojmuje i pyta: Czemu ten związek zawierano skrycie i sekretnie, 
kiedy mógł być zaw arty otwarcie? Czemu, zamiast osobnego przymierza, nie­
objęto potrzebnych zastrzeżeń w samych warunkach traktatu pokoju, o któr^ 
Rosya się starała? W olno jej było zgodzić się na nie lub odrzucić, i przyjąć 
następstwa. Nowe to zawikłanie kładą na karb fałszywej ru tyny  przyjętej 
w  dyplom acyi, w  której dotychczas spraw y narodów pokrywane były  taje­
m nicą, zamiast układania się względem nich jawnie i z otwartością. Pogłoska 
nawet chodzi o zawarciu między temiź trzema mocarstwami, prawie równocze-
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śnie jeszcze drugiego związku tajnego, nie względem T u rc ji  której całość jest 
zabezpieczona, ani względem W łoch, Jecz dotyczącego jakiejś innej kw estji. 
To wiec tein bardziej niepokoi naród, i powszechnem je st życzeniem, aby dy- 
plomacyą sprowadzić do jawności jako będącej jedynym  środkiem do ustalenia 
pokoju i oparcia stosunków międzynarodowych na trwalej podstawie.

Co do zawartego pokoju nikt tu nie wierzy w jego trwałość. Niema or­
ganu publicznego coby mu ją  zapowiadał lub był za nim. Dziennik C r e s s ,  
organ p. Disraeli tak się o nim w yraża: Mamy wprawdzie pokój, ale on nie 
zrobił wrogów przyjaciółmi. Nie tyle pragnęliśmy go aby się z niego chlubić 
lecz aby przynajmniej zyskać spokojność. Jedno i drugie, nas omyliło. S t a n ­
d a r d ,  drugi torysowski organ, utrzym uje, źe wojna nieskończyła się na rem. 
Niedzielny T i m e s  upatruje chmurę wiszącą nad poziomem europejskim. E k o ­
n o m i s t a ,  którego wydawcą jest jeden z ministrów, rozwodzi się obszernie 
nad niebezpieczeństwem i trudnościami spraw y włoskiej. E x p r e s s  (rady ­
kalny) pobudza naród do podniesienia głosu, aby parlament go usłuchał. S p e ­
c t a t o r  twierdzi, iż wojna nie była wcale we Francyi popularną, i cesarz Na­
poleon wciągnął w nią Anglię jedynie dla swych własnych widoków; a przeto 
owe przymierze które takiemi ofiarami było okupione, nie było z narodem 
francuskiem ale z cesarzem. Tygodnik lllustralet London News', jakby prze­
czuwając bliską katastrofę, pyta: "Skończyliśmy wojnę, lecz gdzież je st dla 
narodów europejskich pokój ? Nie ma go. Gdziekolwiek się obrócim, wszę­
dzie widzimy zarody do przyszłych rozruchów i rew oiucyj, a to z powodu 
zawiedzionych nadziei przez ostatnią wojnę — zarody do następnych sroźszych 
wojen nad tę którąśiny obecnie ukończyli, a jakimby może położono tamę, 
gdyby ci, którzy mieli losy zachodu i środkowej E uropy  sobie powierzone, 
mieli tyle przezorności ile jej mają narody w ładzy ich ulegające^ Takiemi są 
zdania celniejszych dzienników różnej politycznej barw y; co dowodzi mego 
dawniejszego twierdzenia, żc Anglicy byli obojętni na pokój i nieżyczyli go 
sobie. Cesarz Napoleon jako wciągnął ich do wojny, tak i znaglił do pokoju. 
Korzyści z pokoju nie tylko nie odpowiadają ofiarom i stratom jakie poniesiono, 
lecz są żadne. Podatki wojenne, a wielce uciążliwe dla kraju — jak  czytam 
w  E k o n o m i ś c i e —■ mają na dwa lata być przedłużone. Niem ałoztąd będzie 
nieukontentowania, jak  przyjdzie do rozstrząsania samego budżetu. Od. r. 
1854. do r. b. przybyło z powodu nadzwyczajnych w ydatków  na wojnę fst. 
32,371,000 do długu narodowego. Likwidacya całej tej summy, z różnych 
dochodów skarbowych, na 16 lat jest rozłożone. T yle musi naród odpoku­
tować za te dwa lata wojny w Krymie.

Dziś przyjeżdża, jeśli ju ż  nieprzyjechał, ks. F ryderyk  Wilhelm, najstar- 
szy syn ks. pruskiego, starający się o rękę najstarszej córki królowej. Bez za­
trzymania się w Londynie, udaje się wprost do Osborne na wyspę W ight 
i ma tam być gościem u krolowej aż pod koniec Czerwca. W ielu różnie o tem 
związku małżeńskim rozpraw iają, jedni wróżą ściślejsze zespolenie interesów 
Anglii i P rus; inni obiecują korzyści dla religii protestanckiej w krajach półno­
cnej Europy, i rozwinięcie konstytucyjnego rządu w Prusach. Cokolwiekbądź 
nie będzie ten zwtązek familijny bez znacznego wpływ u na P rusy i do pewnego 
stopnia na stosunki polityczne na północy. Jakie dla królewnej uposażenie 
przeznaczone jeszcze nie wiadomo. Rozchodziła się wieść, źe myślano zapro­
ponować 70,000 fszt. rocznie, lecz opinia publiczna na tę sumę się oburza. 
Czytam dziś w  pismach dziennych, źe 7000 byłoby dostateczną summą, bo 
lubo nie mają Anglicy nic przeciw młodemu księciu, same P rusy nic są tu  po­
pularne. Niezasługują one w mniemaniu Anglików, na najmniejsze względy; 
kroi postępowaniem swojem podczas ostatniej wojny tak opinią publiczna sobie 
i dla swego domu zepsuł. Powiedziawszy to o młodym ks. Pruskim, ciekawi 
zapewne będą czytelnicy wiedzieć, cokolwiek o królewnie jego narzeczonej, 
a która moze *ledyś będzie królową sąsiedniego kraju. Daje więc jej opis, nie

Anglik w yraża się
o niej w tych słowach: "Pamiętam jakby  dziś w ystrzały z dział w dniu jej 
urodzin. Widziałem ją  dawniej lecz nie spodziewałem się, że ujrzę ją tak ła­
dną, dorosłą dziewicą, wyższą o parę cali od królowej, postaci miłej i pełnej 
wdzięku odznaczającego każde jej ruszenie. Nie przez hołd dla królewskiej 
godności ani z grzeczności dworskiej to mówię; lecz szczerze powiadam źe kró­
lewna w samej istocie je s t bardzo ładną i ze wszystkiem miłą panienką. Regu­
larność rysów  twarzy nic nie zostawia do żądania. Oczy jej wielkie i pełne 
duszy, nadają jćj twarzy wesołość oznaczającą dobry humor. Nos jej i usta 
delikatne i jak  najśliczniej uksztakone, ostatnie szczególnie sa wyrazem słody­
czy. Królewna podobniejsza do ojca niż do matki. Jeźli wczem podobna do 
matki, to jedynie z kształtu nosa; z innych względów je st ona istnym obrazem 
ojca, tylko w  niewieściej postaci. Dodaję i to a co może być ciekawcm dla pa­
nienek jej wieku, źe włosy nosi z lekka osłaniające jej skronie, a niezaezesy- 
wane w ty ł a la Eugenie. Z obu stron włosy jej nad uszami pod wiązy wane 
są wstążkami. Jednem słowem królewna jest tak piękna tak miła i tak nadobna, 
ze mogłaby się zdać na bohaterkę do romansu, i ks. F ryderyk może się mieć 
za szczęśliwego, jeżeli jej rękę pozyska.«

Lmarł przeszłego tygodnia admirał lord Adolphus Fitzclarence. Jego po- 
ozenie u dvvoru angielskiego i stan czynnej służby mógłby nastręczyć przed­

miotu do najciekawszych pamiętników, które moźe'kiedyś spisane będą. Był on 
synem króla Wilhelma IV., z matki Mrs Jourdan. J
tsl, zrobiłem o klubie Calton. Jest on ściśle torysowski,

J _ h e lo m  Club jest whigowskim, obadwa różnią się tem od innych klu- 
0lltjlzni;ra i’ bo wi?ksza cz?s'« drugich nie je s t taka, i kluby są 

L lT - f l l  n . wJo °d y  roznJ c!l stanów ludzi i profesji zakładane; polityka 
Mnhami nTh a W-n‘,e n,ewchodzi- Przeciwnie dzieje się z powyźszemi dwoma 

a l h i i  k  ° “ n  na członka nie je s t przyjm owany, kto nie jest albo tory- 
aiDO wmgiem O woź ta ich wyłączność stała się powodem w  klubie Calton 

ego nieuliontentowania z niektórymi jego członkami,
wszedłszy, przez wiele lat należeli do niego, jecz poczęli

sem
doi  . . .  . "  J  o m z a  j u h u u u u  W  K I U D i e

wielkiego nieukontentowania z niektórymi jego członkami, którzy początki 
mego ja.to torysy wszedłszy, przez wiele lat należeli do niego lecz poczęli

S k K  w " 16 ląCZJt 1 e z 1 w sPierać s abinet Palmers^ona. Na tych
burza A h T O r,7̂ !  awn5'ra swJ m zasadom od niejakiego czasu zbierała się 
wczasu w v L n d iT t l " ! ?  niektórzJ ’ a między nimi był sir James Graham, za-
stone były  mfnister Aberd “ t - dnak P°zostalo’ a mi?dzJ  nimi jest p. Glad- 
lnrd R qV,śi u a At)erdynowskiego gabinetu. Przeciw tym  ako amfibiom, 
lord Ranelagh podał w tych dniach” wniosek do rady klubu, tb y  ich z listy

członkow klubu wykreślić, czyli po prostu z klubu wypędzić (expel) jako nie­
godnych i szkodliwych sprawie zachowawczego stronnictwa. Na czem ta spraw a 
się skończjy, czas pokaże. Nadmieniam o tej sprzeczce jedynie dla te g o , aby 
pokazać, ze partya zaehowawcza tem oczyszczaniem swego klubu z członków 
niezgodnych z jej polityką, chce się więcej skonsolidować i przez to powię­
kszyć sw ą siłę, na przypadek gdyby do zmiany rządu przyjść miało. T a  
zmiana podług wszelkiego podobieństwa, tego roku parlamentowego chyba 
w  najgorszym razie mogłaby nastąpić; widać jednak , źe torysi jej wyglądają 
a przeto zawczasu wzmacniają swój chufiec.

Przygotowania do iilumiyacyi ju ż  zrobione. Lord Palmerston wczoraj 
w izbie zapytany, czy i domy prywatne oświetlać należy? odpowiedział, źe to 
zupełnie do woli właścicieli się zostawia. Straszna katastrofa stała się 
w W oolwich, gdzie m ateryały na fajerwerki przygotywowano. Fajerwerki 
się zapaliły i cała pracownia wyleciała w powietrze. Sześciu ludzi życie stra­
ciło; ciała ich były  potargane do niepoznania. Kilku jest rannych. Nikt nie 
pozostał coby mógł objaśnić o przyczynie tak okropnego przypadku. Zostający 
przy życiu ranni, nic niewidzieli, tylko jakąś siłą nag łą, jak  pow iadają, byli 
na ziemię powaleni.

Austrya.
W  W ęgrzech potw orzyły się bandy złoczyńców, napadających po dro­

gach na przejeżdżających. Rząd nie mogąc temu złemu zapobiedz przez sw ą 
policją i żandarmeryą, powysyłał pułki strzelców konnych.

W U t e h y .
R z y m ,  21. Maja. — W czoraj miał zaszczyt lir. Colloredo Walisee być 

przedstawionym papieżowi w  osobnej andyencyi, w  której w ręczył ojcu św. 
pismo wierzytelne monarchy swego, cesarza austryackiego, jako ambasador.

G a z e t a  n o w o p r u s k a  pisze: Usposobienie W łoch je st z każdym dniem
groźniejsze. W pływ , jaki wywiera prasa, jest nader smutny, bo pisma w ło­
skie zdają się przewyższać angielskie w przesadniem przedstawieniu rzeczy. 
I nic nie masz tak podłego, tak niskiego, czegoby pisma włoskie nie pow tórzyły. 
W  Medyolanie zaczynają już  w nocy po rogach ogłaszać: ś m i e r ć  N i e m c o m !  
a pod spodem: Niech żyje król W iktor Emanuel! Niech nie zapomina, źe Me- 
dyolanczycy w ten sam sposób ojca jego Karola Alberta w  roku 1848 zwabili, 
a jednak 1849 przywitali go flintami. W  T uryn ie , w  właściwem ognisku 
ruchów  teraźniejszych zdaje się, źe jakiś szał zajął głow y wszystkich.

G ireeya .
Listy z Aten pod d. 17. Maja donoszą, że w relacyach między rządem 

greckim i mocarstwami zachodniemi nic się nie zmieniło. Poselstwa Francyi 
i Anglii nie zostają w żadnym do ministerstw greckich związku Z powodu 
dyskusji nad układem między T urcyą a Grccyą oświadczył się minister spraw  
zagranicznych pan Rangabi Rizos z wielkiemi pochwałami dla widocznych po­
stępów w Turcyi. Jest to ten sam Rangabi Rizos, który jako spółpracownik 
S p e c t a t e u r  d ’O r i e n t  wiat ach 1854 i 1855, Turcyi wszelką zdolność do 
postępu odmawiał.

Wureya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  15. Maja. — Pisze korespondent gazety kolońskiej : 

Niepewność po ulicach Konstantynopola nietylko w nocy, ale w śród jasnego 
dnia wzrasta. Nie masz nocy, w którejby się nie w ydarzyło kilka łotrostw  po 
ulicach europejskiego przedmieścia Pera. Zdaje się, jak  gdyby żadnej nie było 
pelicyi. I tak przeszłej nocy napadnięto trzy  osoby, między którymi był A n­
glik, na głównej ulicy Pery przed hotelem holenderskiego posła, złupiono, a 
złoczyńcy spokojnie odeszli, choć z okien patrzali ludzie. Jeżeli z stanem tym 
porównamy drugi, to jest, że tu  więcej niż gdziekolwiek znajduje się żebraków 
chrześeian tak kobiet jak  mężczyzn, zdrow ych, młodych i źe za sześć razy 
większą płacę niż na zachodzie nie można dostać porządnej służby: to zobaczyra, 
ile tu je s t jeszcze rzeczy do naprawy. Policyi tureckiej utrudza się tak bardzo 
działalność przez zachowanie przywilejów obcych poselstw, źe przekłada nie 
występować wcale przeciw żebractwu chrześciańskiemu, ile że wojna liczbę 
ich przez zbiegów powiększyła. Nad usunięciem tego złego myślą francuski 
i angielski poseł.

K o n s t a n t y n o p o l ,  16. Maja. — Dziś wyjechał ztąd austryacki iuter- 
nuneyusz p. Prokesch, udając się obejrzeć prace w Sulinie wykonane.

— Do Belgradu przybył konsul pruski dla Serbii pan Meroni. Lecz cho­
rągiew konsularską wywiesi dopiero w roku 1857 i wtenczas też rozpocznie 
czynności swoje, a to dla tego, że w etacie na 1856 nie wyznaczono płacy dla 
konsula w Serbii, i źe na miejsce konsula pruskiego w Galaczu. którego inte­
resami zajmował się dotąd pan Meroni, nie obrano do tej pory innego.

  sasejscewa.
P o z n a ń ,  30. Maja. — Na odbytem wczoraj posiedzeniu sądu przysię­

głych wniesiono sprawę przeciw wyrobnikowi W alentemu Mroczak z Chlewisk, 
oskarżonemu o zrabowanie na drodze publicznej m łynarza z Chlewisk Skarad- 
kiewicza w  d. 18. Grudnia r. p. Rzecz tak się miała: Skaradkicwicz udał się 
do Szamotuł z 20 tal., aby wziąć w dzierżawę wiatrak; w  mieście spotkał się 
zMroczakiem i częstował ostatniego wódką w kilku szynkowniach, plącąc z w o­
reczka, w którym  znajdowało się 20 tal. i które spostrzegł oskarżony Mroczak. 
Skaradkiewicz następnie jeszcze kupił flaszkę wódki i schował j ą  do kieszeni. 
Potem udał się z Mroczakiem z powrotem do domu. Gdy przyszli do boru 
piaskowskiego, Mroczak ukradł pieniądze Skaradkiewiczowi z kieszeni. Okra­
dziony utrzym uje, źe nie był pijany, źe go w  boru powalił na ziemię oska­
rżony, przemocą starał się mu pieniądze odebrać, a ztąd walka się rozpoczęła, 
w  której oskarżony go ranił w  rękę nożem, ale bez zamiaru uszkodzenia go, 
tylko przypadkiem , albowiem chciał mu kieszeń z pieniędzmi nożem oderznąć. 
i  emu zaprzecza oskarżony i twierdzi, źe Skaradkiewicz był tak dalece pijany, 
źe padał po razy kilka po drodze i przy tej sposobności w y ją ł on mu pieniądze 
i uciekł, 1 rudno z tych opowiadań było dociec praw dy, to przecie je s t rzeczą 
pew ną, źe Skaradkiewicz jeszcze tego wieczora za przybyciem do Chlewisk 
kazał zawołać do siebie sołtysa i temu opowiadał, iz go zrabował Mroczak 
i okaleczył w  rękę nożem. Jeden ze świadków jeszcze zeznał, iż nie widział 
Skaradkiewicza pijanym , gdy z Szamotuł udał się z powrotem do Chlewisk. 
Tymczasem Skaradkiewicz przyznał na terminie wczorajszym, źe w  drodze 
parę razy jeszcze napił się wódki, a sołtys z Chlewisk zeznał oprócz tego, iż 
przekonał się owego wieczora, iż Skaradkiewicz był pijany i opowiadał cały 
wypadek raz tak drugi raz owak, tak, źe w tem nie było związku i pewności.



Prokurator lubo obstawał przy swej skardze, jednakowoż pozostawił ocenienie 
całego położenia pod względem rabunku przysięgłym  i czyli zawierzyć można 
opowiadaniu Skaradkiewicza. Obrońca oskarżonego p. radzca sprawiedliwości 
Zembsch w ystąpił przeciw [Skaradkiewicza opowiadaniu i dosc jasno w yło­
żył iż trudno uwierzyć opowiadaniom człowieka pijanego, które niezosta y  
potwierdzone faktami, a do tego w spraw ie, która pociąga 10 lat więzienia 
w  domu karnym. Przysięgli wprawdzie też uznali oskarżonego winnym Kra­
dzieży, ale dokonanego rabunku niewinnym Deputacya więc na mocy tego 
orzeczenia skazała go na 18 miesięcy więzienia zwyczajnego. Skaradkiewicz 
zresztą otrzym ał napow rót pieniądze, które odebrano oskarżonemu.

  W  Mechlinie pow. śremskim i Stakowie pow. międzychodzkim są opró­
żnione posady przy tamecznych szkołach elemetarnych katolickich, a w Lesznie 
10 posada nauczycielska przy tamecznej szkole ewaniehckiej.

 jarm ark w Kościanie, który miał się odbyć d. 2. i 3. Czerwca znie­
sionym został rozporządzeniem kr. rejencyi.

—  Że Śremu i folwarku przyległego Gaju, przeniosła się zaraza na by 
do wsi Gaju i k ratkow a, które także kordonem otoczono, jak  donosi kroi. rej.

L w ó w e k ,  28. Kwietnia. —  Wielki tu mamy niedostatek żywności, co 
tylko przywiozą obcy, to nasza ludność biedna przepłaca, aby z głodu nie 
umrzeć. Nawet dwory nie mają zasobów i same kupować muszą na siew i ży­
wność. Ziemniaki płacono u  nas na ostatnim targu za szeiel 1 tal. 12 sgr u ten. 
i te w  całem znaczeniu w yrazu rozdrapano. Dawniej do innych powiatow 
i prowincyi wywoziliśmy nasze produkta, dziś przeciwnie żywim y się dowie­
zioną z obcych stron żywnością.

f Wiadomości literackie.
P o z n a ń . — W yszedł numer »Przeglądu« za leg ły p rzez ,k ilk a  miesięcy 

będący pod oskarżeniem, a mianowicie poszyt 3. i 4. 1855 Igo polrocza i za­
w iera: 1. Zabiegi księdza Polignaka po śmierci Jana 111. art. 11. 2. O stosun­
kach socyalnych w europie art. II. 3. Lekka literatura w Polsce w  ostatnich 
latach. 4. Wiadomości bieżące, a) piśmiennictwo: 1) studia o literatuize lu­
dowej ze stanowiska naukowej i historycznej krytyki 11. Berwinsluego; ga­
w ędy i rym y ulotne W ładysław a Syrokomli. -  Dwie gaw ędy tegoż: spowiedź 
p. Korsaka, p. Marek w piekle.— Sen wieszcza, opera w 3. aktach do muzy u 
Stanisława Maniuszki podług francuskiego przerobienie W ładysław a Syrokomli.
-  Urodzony Jan Dęboróg. Dzieje jego ro d u , głowy i serca, przez mego sa­
mego opowiadane, a rytmem spisane przez W ładysław a Syrokomlę. Ma - 
gier. Poemat z dziejów Litw y przez tegoż; 3) Misellanea Juliusza hr. S tru - 
tyńskiego; 4) Kawaler w rezerwie. Komedya w  3. aktach ; 5) Westministe 
Review o Polsce, b) Nekrologi: Michał Choński. -  Hilary Męc.szcwski. -  
K rzysztof Celestyn Mrongowius. —  Piotr Michałowski. —  J. H. S. Kzesinslu.
—  Jerzy Ludwik Duvernoy. -  Karol Józef Lacretelle. -  Jan Isabey. -  Jan 
Rosini- — Pani Nichols. — Jerzy de Bosco Attwood. — Karol F ryderyk  Uans. 
Snraw y publiczne. Kronika zdarzeń w świccie katolickiera. .

P o z n a ń ,  31. M aja.— T y g o d n i k a  poświęconego przystępnemu wykładowi 
wszystkich gałęzi nauk przyrodzonych, praktycznemu ich zastosowaniu do po­
trzeb życia, tudzież najpierwszym odkryciom i wynalazkom, wyszedł Nr. 22. 
i zawiera -Biegun północny* i w ypraw y w  celu odkrycia przejazdu z Oceanu 
Atlantyckiego do Oceanu Spokojnego przez morze obeNNmjące połnocne w j-  
brzeźa Ameryki. (Cześć trzecia) przez Maxyraihana Studniarskiego -  Cz ę s  c 
p r a k t y c z n a :  Przekopanie przesmyku Suez, czyli kanał mający połączj c mo­
rze Śródziemne z morzem Czerwonem. ___________ _

W ia d o m o ś c i  I ta n t l lo w e .
B e r l i n ,  30. Maja.

Iy to n 8 1 - 6 2  funt.1 ??  tal. na Maj Czerwiec 7 4 - 7 5 - 7 ^  tal na Czer­
wiec Lipiec 68— 6 9 —i — 69 tal., na Lipiec Sierpień 64— 6 5 - 6 4 *  tal., na 
W rzesień Październik 52 56 tal.

Jęczmień wielki 52— 56 tal.

Siemie lniane 
i rzepak.

5905

Mąki et1tn.

38,945
14,618

Owies 34—37 tal., na Maj Czerwiec 36 tal.
Groch 7 0 —80 tal.
Olej rzepiowy 15) tal., na Maj 1 5 /— )  tał., na Maj i Czerwiec 15T\ta ) ., 

na Czerwiec Lipiec 15) tal., na W rzesień Październik 14)— 15 tal.
Okowita bez beczki 3 3 )— 33 tal., na Maj 3 3 f - 33 tal., na Maj Czerwiec 33) 

do 3 2 -  tal., na Czerwiec Lipiec, Lipiec Sierpień i Sierpień W rzesień 33 — 32) tal.
S z c z e c i n ,  30. Maja.

Żyto 74— 74) tal., na Maj Czerwiec 71 tal., i Czerwiec Lipiec 67 tal., na 
Sierpień W rzesień 63)- tal., na W rzesień Październik 5 9 )— 59 tal.

Olej rzepiowy 1 2 | tal., na Maj 1 4 | tal., na W rzesień Październik 15 tal. 
Okowita lO f proc.

G d a ń s k ,  29. M aja.—  T argi angielskie w upłynionym tygodniu nie,były 
ożywione, a chociaż na rachunek francuski i belgiski znaczne zakupiono partye, 
ceny jednak miejscowe nieporuszyły się i spekulanci dla drogości kapitałów 
nie chcieli wchodzić w interesa, które do potrzeb samej konsumcyi ograni­
czały się.

W  ciągu tygodnia przybyło  do Londynu:
_  . . .  ~ Bo b u
Pszenicy.  Jęczmienia.  Owsa. ig r o c h u.

z kraju 7708 4329 4283 437 '
z zagranicy 3485 412 7123 148 . - -

Targi szkockie, irlandzkie i prowineyalne zamknęły się bez zmiany.
W e Francyi ceny nie przestają przybierać, a szkody ostatniemi powodziami 

zrządzone coraz w  większych przedstawiają się proporcyach.
W  Ilolandyi i Hamburgu podwyższenie cen pszenicy i żyta nowe zrobiło

* ^ a  naszej giełdzie nie mieliśmy ruchu,  wszakże kilka partyi kupiono do 
exportu; przez co i ceny o 10 guldynów na łaszcie przybrały szczególnie za
piękniejsze gatunki. . . . ,

Sprzedano równie kilka ładunków siemienia Imanega; kupcy jednak do
tego produktu w wielką oględr"”"1" : n” K łm " ,J

Płacono za szefel pruski \
Pszenicy 8 5 —88

8 8 - 9 0
Zyta 8 2 —85
Jęczmienia » 76
Owsa “ 74
Siemienia lnianego » 79 _ , . .

Czas mieliśmy zimny z nieprzerwanemi ulewami. Od dwocłi dni ciepło. 
T oruń przebyło pszenicy szelli 1140, siemienia 7 3 8 0 , belek dębowych 

łasztów 64 , sosnowych 3907 , bali sosnowych 146, nici centnarów 50,
potażu 50.

W ysokość wody 4 stopy 2 cale.
K ursa  zam ian. — Londyn 203.

beri. Tal. sgr. fen. Tal. sgr fen.
3 25 10 4 3 4
4 5 — 4 16 4
3 ------ — 3 3 4

_ __ 2 16 8
__ _ — 1 24 2
2 18 4 2 21 8

Amsterdam 102). Hamburg 45). 
Alexander M akowski c). Conrp.

Przybyli do Poznania 3 1 . Maja.
B A Z A R  : prob. Klemczyński z Btociszewa, Skórzewski z Kretkowa, Szczaniecka i Bo­

rzęcki- z Brzostkowa, Tomicka z Rogoźna.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Bronikowska z Kościna, Bronikowski z Wilkowa, 

W egner  z Berlina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : Reichmeister  z Obornik, Mittels tadt  z K u ­

nowa, Blankensce z Warbclina.  ' . , , , ,
H O T E L  B A W A R S K I :  Burg z Głogowa, Fresc zF i lanska ,  Wilczyński z Bydgoszczy,

Oertzingcr z Waldenburg. ...
H O T E L  D U  N O R D :  Kunath z Niegolewa, Anders z Pawłowka. Niche z Grodziska. 
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Engel  z Polskiejwsi, Metzke zNeukarbe ,  Bertram zLippstadt .  
H O T E L  F A R Y Z K I :  Dobrowolski z Ś rody ,  Ponikierski z Środy, prob. Osmólski 

z Chodzieżą. Otocki z Gogolowa, Sokolnicki z Sośnicy, Raczyński z Komorowa. 
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Ilolleben z Wielichowa.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  hr. Tyszkiewicz z Brukselli , ul. W ilhel .  AJ.

OBW IESZCZENIE.
Jarm ark pierwszy koński i bydelny odbędzie się 

w  mieście P o z n a n i u  w  dniach 3. i 4. Lipca, drugi 
bydelny dnia 26. W rześnia, trzeci bydelny dnia 19. 
Grudnia r. b. na placu Działowym i ulicach przy­
bocznych na to przeznaczonych, co niniejszem do 
publicznej podaje się wiadomości.

Poznań, dnia 18. Marca 1856.
M a g i s t r a t .

ABONAMENT I PRZEDAŻ MUZYKALIÓW
pod najkorzystniejszemi warunkami u

0 Ed. Bote
oj?

Król.
nadworny

handel
muzykaliówG. Bock

P o z n a ń  W  Rynku 6 . B e r l i n  J a e g e r s t r .  42

OBW IESZCZENIE 
Od Św. Jana r. b. do tegoż w roku 1859. będą 

w  domu Ziemstwa przez publiczną licytacyą najwię­
cej dającemu wydzierżawione:

1) dobra B r o n i s z c w i c e  wpowiecie Pleszew- 
skim położone, w terminie d n i a  19. Czerwca

2) dobra Bo c z  ko w I. AC1I., w powiecie Odola-

nowskiin, d n i a  20.  C z e r w  ca,b . r.
3) d o b r a  G o g o l e w o  w powiecie Sreinskim d n i a  

21. C z e r w c a  b. r.
4) dobra D z i a d k o w o  w powiecie Gnieźnieńskim 

d n i a  23. C z e r w c a  b. r.
5) dobra P u d  l i s z k i  w powiecie Krobskim d n i a  

24. C z e r w c a  b. r.
6) dobra K o k o s z k i  w powiecie Krobskim d n i a  

24. C z e r w c a  b. r.
zawsze od godziny 4tej z południa. ,

P rzystępujący do licytacyi winien złozyc 5UU 
Tal. kaucyi na zabezpieczenie licytum swego i w ra ­
zie potrzeby udowodnić, iż warunkom dzierżawnym 
zadosyć uczynić może.

Warunki  dzierżawne mogą być przejrzane w Ke- 
gistraturze naszej.

Poznań, dnia 14. Maja 1856.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

OBW IESZCZENIE.
Pannie B e r c i e  T s c h u s c h k e w  Z d u n a c h  miano 

skraść z jej pomieszkania w  nocy z dnia 6gona 7my 
Maja r. b. 3 ) £ l is t  zastawny W .X . P o z n a ń s k i e g o  
Nr. 1 7 /1 2 8 8  M o r k o w o  p o w i a t u  W a c h o  w s k i e ­
go na 500 Tal. z kuponami od Igo. Stycznia r. b.

Zawiadamiając o tein publiczność stosownie do 
przepisu powszechnej ordynacyi sądowej .§. 125 
T y t. 51 części I. wzywam y zarazem dzierzycieli 
tego łistu zastawnego, iżby się do nas zgłosili i p ra­
w a swe wykazali. Gdyby zgłoszenie się to w cza­
sie prawem przepisanym to je st do 16. S t y c z n i a  
1859. nie nastąpiło, wówczas dzierzyciel spodzie­

wać się może iż dalsze postępowanie względem u- 
morzenia powyższego listu zastawnego rozpoczęłem 
zostanie.

Poznań, dnia 29- Maja 1856.
J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a ,

A u k c y a
wina szampańskiego.

W  wtorek dnia 3- Czerwca r. b. przed południem 
od godziny 9. sprzedawać będę na podwórzu Spe­
dytora F a l k  F a b i a n  przy  Sapieźyńskiem Nr. 15. 
na rachunek satniejscoweyo  
domu handlowego
200 butelek wina szampańskiego
w partych po 10 butelek a to przez publiczną licy- 
tacyę najwięcej dającemu za gotówkę.

M AtiSChitS  » Król. Komissarz aukcyjny.

W edług §. 13. llstawy odbędzie się W alne Zgro­
madzenie dnia 14. Czerwca r. b. o godzinie 5. z po­
łudnia w lokalu koła, na które Szanownych Człon­
ków Kola Towarzyskiego uprzejmie zaprasza

D y r e k c y a .  _

ZEDSCHNERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilhelmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t o tw ar­
ta każdego duia od 9. do 4. godziny.

(D oda tek p ierw szy .)
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pierwszy do Gazety Wielk. Księstwa Poznańskiego, dnia 1. Czerwca 1856.

t o w i z n ą  3££  
n a ń s k i e g o.

rozkaz gabine- 
Ibiór Praw Nr. 
siedzicieli 3^ ■§■ 
m dzis' według 
tawnych w ter- 
funduszu umo- 
era wyciągnięte

Powiat.

Gniezno
Ostrzeszów
Buk
W rześnia
Szamotuły
Babimost
Krobia

dito
Kościan
Odolanów
Gniezno
Mogilno
W rześnia
Pleszew
Śrem
Buk
Szamotuły 

dito 
dito 

W rze*nia 
Krotoszyn 
Szamotuły 
Poznań 
Międzyrzecz 
Krobia 

dito 
Oborniki 

dito 
dito 
dito 

W schowa 
Międzychód 

dito 
W rześnia 
Śrem 
Oborniki 
W  schowa 

dito 
dito 

Krotoszyn 
Kościan 
Gniezno 
Odolanów 

dito 
Srem 
W schowa 

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

W ągrowiec 
W rześnia 

dito 
Krobia 

dito 
dito 
dito 

Poznań 
dito 
dito 

, dito 
Środa 

dito 
Pleszew 
Gniezno 
W ągrowiec 
Kościan 
Buk 
Śrem

Nr. list zast.
D o b r a . Powiat.bież. amort.

32 272 Wilkowo niemieckie W schowa
5 326 Zerniki Oborniki

10 5875 Zalesie małe Krotoszyn
461 2252 Źerkowo

B. na 500 Tal.
W rześnia

17 5966 Brzezie I. i II. Pleszew
10 2324 Brodnica Śrem
14 4386 Baborowo Oborniki

9 462 Bieganowo Środa .
13 1940 Białokosz Międzychód
4 4567 Bardo W rześnia

58 619 Chrzan dito
25 5137 Czacz Kościan
76 4901 Czerniejewo Gniezno
81 49Ó6 dito dito
95 4920 dito .dito

7 3233 Chartowo Poznań
13 2456 Czerlin Wągrowiec
93 6014 Chocieszewice Krobia

133 6054 dito dito
20 6211 Dąbrówka dito
18 1308 Dobrojewo Szamotuły
29 157 Dąbrowa Babimost
43 171 dito , dito

9 4304 Dobczyn Śrem
14 5037 Gądki dito
14 3102 Garzyn W schowa
11 2203 Goniczki W rześnia

9 4222 Galewo Krotoszyn
35 3784 Gorastowo Kościan
14 2744 Koldrąb W ągrowiec

21 5118 Kadzewo Srem
20 3329 Kosieczyno Międzyrzecz

4 2985 Konarzewo Krobia
40 3765 Łaszczyn dito

7 4457 Łubowko Gniezno
9 4459 dito dito
9 3430 Łubowo dito
3 1480 Ł?g Pleszew

30 517 Lubasz Czarnków
12 2750 Mnichy Międzychód
11 1631 Młynów Odolanów
13 3553 Niepruszewo Buk
74 4524 Osiek Kościan
81 4531 dito dito
42 4767 Obiezierze Oborniki

8 505 Odrowąż Gniezno
13 3558 Otusz Buk
13 6120 Osiek Krobia
25 4321 Poniec dito
11 3505 Przecław Oborniki

8 5813 Potrzonowo dito
12 5660 Pomarzany kościelne Gniezno
40 1028 Pogrzybowo Odolanów
28 2076 Piechanin Kościan

8 3545 Radłowo W rześnia
119 1497 Rydzyna W schowa
125 1503 dito dito
131 1509 dito dito
133 1511 dito dito
153 1531 dito dito

11 3368 Skórki I. i 11. W ągrowiec
14 1005 Sarbinowo dito
24 62 Siemianice Ostrzeszów

7 6234 Strzydzewo 
Turew  v. Turw ia

Pleszew
46 1.687 Kościan
16 673 Urbanowo Buk

6 507 Ustaszewo W ągrowiec
10 3402 W apno dito
22 2924 Wojciechowo iŁowencice Śrem

5 2529 Węgierskie Środa
40 5078 W roniaw y Babimost
21 1397 Wróblewo Szamotuły
12 838 Wolenice Krotoszyn
45 5434 Wierzonka Poznań
13 5768 Zydowo dito

2 5478 Zydowo W rześnia
13 98 Zieranice Kościan
22 1160 Zakrzewo Pleszew

9 4444 Zelice

C. na 200 Tal.

W ągrowiec

37 646 Brody Buk
48 444 Bednary Środa
23 1027 Czermino Pleszew
13 955 Ciechel dito
25 4244 Chełmno Szamotuły
15 1625 Dębowałęka I. W schow a

Nr. list.zast.
D o b r a . Powiat.bież.J amort.

17 1627 Dębowałęka I. 
Działyń

W schowa
48 2327 Gniezno
62 205 Dąbrowa Babimost
15 212 Dębicz Środa
86 3813 Dakowy mokre Buk
30 5085 Golenia v. Golina Pleszew
29 926 Gutowy dito
33 4794 Grochowiska pańskie Mogilno
23 4407 Glinno W  ągrowiec
27 2483 Jaworowo Gniezno
32 3656 Iwno Środa
20 3244 Krześlice dito

6 4585 Krzesiny Poznań
20 4573 Krzywosądowo Pleszew
28 3949 Kokorzyn Kościan
14 4415 Łubówko Gniezno
20 4440 Łubowice wielkie , dito
17 4111 Lubiatówko Śrem

4 2356 Łęgniszewo W ągrowiec
27 3936 Lipowiec Krotoszyn
15 1951 Ławki Mogilno

126 1388 Leszno Wschowa.
78 330 Łęka wielka Krobia
19 1430 Mierzewo dito
23 1434 dito dito
30 1060 Morkowo W schow *
50 484 Myślątkowo Mogilno
33 3610 Ocieszyn Oborniki
81 4711 Obiezierze dito
32 3471 Obra Krotoszyn,
38 3477 dito dito
21 2317 Obora Gniezno
15 65 Owieczki dito
11 146 Pijanowice Krobia
11 1102 Połaźejewo Środa
16 2360 Piotrkowice W ągrow iec

116 4184 Pawłowice W schowa
214 1300 Rydzyna dito
273 1359 dito dito

39 2155 Rusiborz Środa
51 5825 Siedlemin Pleszew
15 5202 Suchorzewo dito
19 2250 Świączyn Śrem
37 5252 Świerczyna W schowa
45 2953 Sławno Czarnków
12 3963 Slabomierz W ągrowiec
21 279 Szymankowo Oborniki
40 2387 Tarnowo Środa
60 1248 Targowagórka dito
29 611 Urbanowo Bok
35 5392 Włościejewki Śrem
16 2108 W szołów Pleszew
57 3247 W ytaszyce dito
23 3572 Wituchowo

D. na 100 Tal.
Międzychód

76 1845 Chwalibogowo W rześnia
78 1847 dito dito
29 1137 Czermino Pleszew
21 1040 Ciechel , dito
40 5702 Czarnotki Środa
33 833 Czewujewo Mogilno
36 4535 Chotowo Odolanów
67 2657 Działyń Gniezno
30 1837 Dębowałęka I. W schowa
59 3889 Dłoń v. Dłonie Krobia
29 4585 Dobczyn Śrem
56 722 Gutowy wielkie W rześnia
27 5247 Gorazdowo dito
43 5491 Gorzewo Oborniki
52 1082 Grąblewo Buk •
47 4915 Gryźyna Kościan
29 3557 Jurkowo dito
14 3271 Jarogniewice dito
20 3801 Imielinko W ągrowiec
15 5882 Kaczkowo małe dito
30 3728 Kosieczyno Międzyrzecz
12 3151 Kunowo Szamotuły
67 4103 Kotlin Pleszew
61 5553 Kawcze Krobia
18 3337 Koszuty Środa

182 1544 Leszno W schow a
40 410 Lubosz Międzychód
65 5652 Lewkowo i Karski Odolanów
90 3457 M urzynowo kościelne Środa
68 3048 Mielźyn Gniezno
25 3973 Niepruszewo Buk
21 2792 Ninino Oborniki
73 602 Ociąź I. i II. Odolanów



6

Kr. list. zast. D o b r a . Powiat.
bież. amort.

8 1240 Ossowo W rześnia
22 1112 Paryż W ągrowiec

130 4515 Pawłowice W schow a
288 1435 Rydzyna dito
293 1440 dito dito
310 1457 dito dito

22 3970 Radłowo W rześnia
20 4386 Rzegnowo Gniezno
16 1119 Starogród K rotoszyn

6 5364 Strzelce Krobia
17 916 Solacz Poznań
11 4094 Sanniki Środa
25 4135 Skoraczewo Pleszew

115 3204 Ujazd i Łęka mała Kościan
21 1933 W innagóra Środa
14 3663 W ronczyn dito
17 1090 Wola czewujewska I.iII. Mogilno
27 2056 W yszki Pleszew

144 2082 Zerkowo

E . na 40 Tal.
W rześnia

13 1027 Bożejewice Szubin
17 983 Bednary Środa
51 1635 Brześnica Śrem
15 2133 Chlebowo Gniezno

203 4688 Czerniejewo dito
38 1290 Czewujewo Mogilno
82 3574 Chorynia Kościan
94 3586 dito dito
29 1419 Chrustowo W rześnia

101 5437 Dąbrówka Oborniki
70 3048 Daleszyn Śrem
46 1403 Gutowy Pleszew
49 3918 Grodzisko , dito
26 3595 Gwiazdowo Środa
53 5229 Głębokie dito
24 729 Graboszewo kościelne W rześnia
35 4415 Glinno W ągrowiec
60 5131 Górka Krotoszyn
21 2042 Goniembice W schowa
15 4553 Kąkolewo dito
84 4017 Karsy Pleszew
61 568 Kotowiecko dito
43 3682 Kociszewo Międzyrzecz
27 4443 Kowalewo Chodzież
53 4568 Kobylepole Poznań
27 5369 Kleparz I. Gniezno
42 3167 Kołdrąb W ągrowiec
25 3390 Koszuty Środa
46 2556 Lubrze dito

270 1915 Leszno W schowa
27 1295 Łopienno W ągrowiec
57 4601 Lipno Kościan

9 2871 Lipowka Śrem
40 3466 Małpino dito
55 2119 Mikołaj ewice Gniezno
65 4902 Marszewo Pleszew
61 4888 Niegolewo Buk

9 2327 Ordzino Pleszew
15 5373 Oporzyn W ągrowiec
29 2866 Piotrkowice dito
95 4356 Poniec Krobia
23 2279 Pieruszyce Pleszew
30 3298 Psarskie Szam otuły
39 4181 Popowo tomkowe Gniezno
28 1169 Posadowo Buk

100 5021 Rakoniewice Babimost
387 1804 R ydzyna W schow a
403 1820 dito dito
408 1825 , dito dito

28 4362 Świdnica II. dito
26 4375 Słomczyce W rześnia
71 4716 Stawiany W  ągrowiec

105 129 Stołęźyn dito
115 139 dito dito

41 5101 Świątkowo dito
43 897 Strykowo Poznań
71 3022 Trzebaw , dito
58 5048 Włościejewki Śrem
23 3770 W apno W ągrowiec
77 1704 W róblewo Szamotuły

190 2361 Zerkowo W rześnia
17 4359 Zegrowo

F. na 20 Tal.
Kościan

62 1755 Bożejewice Szubin
86 3554 Borowo Kościan
36 598 Chełkowo i Karmin „ dito
51 4383 Czarnotki Środa

m ist.zast.
D o b r a . Powiat.

bież. amort.

41 1534 Chojno 1. Krobia
58 1551 Chojno II. dito
38 3540 Chełmno Szam otuły
20 2370 Czcluścin Gniezno

115 2104 Działyń dito
132 2121 dito dito

28 1256 Dalabuszki Kościan
41 4236 Grąbkowo Krobia
28 3519 Grabonóg dito
19 2100 Gurówko Gniezno
26 1354 Goniembice W schowa
28 2829 Gwiazdowo Środa
31 3592 Kłony dito
20 2678 Karsewo II. Gniezno
60 3949 Kaźmierz Szam otuły
74 1012 Kąsinowo , dito
26 4542 Konarskie Śrem
67 3793 Kobylepole Poznań
60 2178 Lussowo dito
80 1646 Lubczyna Ostrzeszów
49 3346 Lipowiec Krotoszyn
20 1597 Lubonia W schow a

306 1216 Leszno dito
30 646 Łopienno W ągrowiec
26 1432 Łosiniec dito
61 3014 Modliszewo Gniezno
66 4372 Młodziej ewice W rześnia
17 980 Ossowo dito
22 1935 Orpiszewek Pleszew
25 1938 dito , dito
26 969 Połaźejewo Środa
33 4500 Piątkowo czarne dito

456 1118 Rydzyna W schowa
466 1128 dito dito
468 1130 dito dito
472 1134 dito dito
473 1135 dito dito
488 1150 dito dito
515 1177 dito dito

39 1402 Rybowo W ągrowiec
53 4476 Rogaszyce Ostrzeszów
66 4186 Rusocin Śrem
24 869 Starogród Krotoszyn
18 2030 S a d o w ię O d o la n ó w
42 3364 Skoraczewo Pleszew
27 3634 Zelice W ągrowiec

W ypow iadając zw yź wyrażone listy zastawne 
niniejszem wzywam y posiedzicieli tychże, aby tako­
we w stanie do kursu usposobionym z naleźącemi 
do nich kuponami od Bożego narodzenia 1856. pod 
uniknieniem wydać się mającego na ich koszt w y ­
wołania publicznego ju ż  w  nadchodzącym terminie 
w ypłaty  prowizyi za Św. Jan roku bieżącego, mia­
nowicie w czasie od  21. L ip c a  do  4. S i e r p n i a  
1856. z rana od 9tej do 12tej godziny do kassy na­
szej, za odebraniem udzielić się mającej rekognicyi, 
złożyli i następnie imienną wartość złożonych listów 
zastawnych w  gotowiźnie od d n ia  2. do 16. S t y ­
c z n ia  1857. z rana od godziny 9tej d o l2 te j odebrali.

Kto rekognicye lub gotowiznę za nie pocztą na­
desłane mieć sobie życzy, prędzej ich odebrać nie 
m oże, jak w  8 dni po upływ ie ustanowionych po­
wyżej terminów, skoro o to 14 dni pierwej w liście 
frankowanym uczyni wniosek i załączy rekognicyę 
lub list zastawny.

Przytem zwracamy uwagę na to, źe listy zasta­
wne do kursu nicusposobione, zamiejscowym inte­
resentom na ich koszt zwrócone zostaną, celem u- 
sposobienia ich do obiegu publicznego; tudzież na 
to, źe kassa nasza niezajmuje się wymianą talonów 
na nowe arkusze kuponowe i źe zatem interesenci nie 
powinni nadsyłać z listami zastawnemi i rekognieya- 
mi talonów, ale raczej mają się z niemi w  celu ode­
brania nowych kuponów zgłaszać bezpośrednio do 
kassy Prowincyalnej Ziemstwa w  miejscu.

W  końcu przypomina się posiadaczom wyloso­
wanych w  terminach dawniejszych, a dotąd niezło- 
źonych,3;jl £ listów zastawnych:

Kr. lis t .z a s t .
D o b r a . Powiat.

Termin
wylosowa

nia.bież. amort.

A. na 1000 Tal.
7 77 Czerwonawieś Kościan BN. 54

14 84 dito .dito SJ. 55
21 5995 Głębokie Środa BN. 55

8 3843 Łaszczyn Krobia dito
28 6431 Mchy Śrem dito

3 1961 Morakowo W ągrowiec dito
21 347 Miłosław W rześnia SJ. 55

Kr.
b ież

list.zast
|  am ort. D o b r a . j Powiat. T erm in

w ylt»sow a
nia.

5 6261 Mórka Śrem SJ. 55.
5 5374 Niegolewo Buk BN. 55
7 6478 Pakosław dito dito
3 3262 Popowo polskie W ągrowiec SJ. 53
1 1422 Pacholewo Oborniki BN. 55

11 5084 Przylepki
Rydzyna

Śrem SJ. 55
17 1677 W schowa BN. 55
39 1699 dito dito BN. 54

3 53 Siemianice Ostrzeszów BN. 55
7 3145 Sławno Czarnków dito
5 6459 Szymanowo Srem dito
5 5699 W łościejewki

B. na 500
dito

Tal.
SJ. 54

8 4148 Białęźyce W rześnia SJ. 55
33 78 Czerwonawieś Kościan dito
10 2453 Czerlin W ągrowiec BN. 55
38 166 Dąbrowa Babimost dito
13 1793 Dębowałęka I. W schow a SJ. 55
15 3517 Droszęw Pleszew dito
22 2705 Grzybowo Chrza- 

nowice
Gniezno BN. 55

22 3251 Gołuchowo Pleszew dito
13 1801 Godurowo Krobia dito
12 3300 Kociszewo Międzyrzecz SJ. 55 .

,11 3409 Łukowo W ągrowiec SJ. 53
43 1229 Marcinkowo dolne Mogilno BN. 55
11 3 Modliszewko Gniezno SJ. 55
28 568 O ciąż I. i 11. Odolanów BN. 55
19 3564 Otusz Buk BN. 53

7 1361 Popowo lgnacewo Gniezno BN. 55
8 1014 Ruszkow W ągrowiec dito

140 1518 Rydzyna W schowa SJ. 55
169 1547 dito dito BN. 55

9 3728 Skoraczewo Pleszew dito
9 4350 Świdnica 11. W schow a dito

20 3003 Sławno Czarnków BN. 54
15 270 Szymankowo Oborniki SJ. 55

9 5670 Srebrnegórki W ągrowiec dito
13 670 Unia W rześnia dito
67 241 Wilkowo niem. W schowa BN. 53

5 1224 W iewiorczyn Mogilno SJ. 55
24 4117 Wilkowo i Siekó-

w ko
Kościan BN. 54

39 3 6 5 Z ak rz ew o K r o b i a K V .  5 5

10 2905 Zdzychowice Środa dito
6 3264 Złotniki

C. na 200
dito

Tal.
SJ. 55

9 457 Bożejewice Szubin BN. 54
40 460 Bzowo Czarnków dito
15 3091 Cerekwica W ągrowiec BN. 55
33 1231 Chwałkowo Krobia dito
73 1637 Chwalibogowo W rześnia dito
56 123 Czerwonawieś Kościan SJ. 53
13 3122 Chłondowo Gniezno SJ. 52

131 4814 Czerniejewo dito BN. 54
35 3445 Dłoń y. Dłonie Krobia BN. 52
21 1631 Dębowałęka I. W schowa BN. 54
19 1629 dito dito SJ. 55
77 3766 Gorastowo Kościan BN. 55
19 5109 Gorazdowo W rześnia dito
40 2625 Grzybowo Chrza- Gniezno SJ. 55

nowice
Środa15 3239 Krześlice SJ. 54

12 2931 Konarzewo Krobia BN. 54
15 3803 Kowalskie v. Ko­

walska wieś
Środa SJ. 54

32 1050 Kossowo dito BN. 54
35 2814 Kotowo Buk SJ. 54
43 3706 Karsy Pleszew SJ. 55

120 1382 Leszno W schowa BN. 55
136 1398 dito dito dito

18 806 Łopienno W ągrowiec BN. 53
4 2857 Marszalki Ostrzeszów BN. 54

40 5167 Marszewo Pleszew SJ. 54
33 5143 Niegolewo Buk SJ. 55
32 1474 Niechłód W schowa dito

8 5874 Oporzyn W ągrowiec dito
27 4015 Popowo tomkowe Gniezno BN. 54
60 4292 Poniec Krobia SJ. 55

199 1285 Rydzyna W schow a BN. 55
218 1304 dito dito dito
241 1327 dito dito SJ. 55
258 1344 dito dito BN. 55

27 5292 Skierszewo Gniezno dito
5 342 Strykowo Poznań BN. 52

34 6024 Szymanowo Śrem BN. 54
10 4472 S z kudła Pleszew dito

7 1077 Słaborowice Odolanów SJ. 55



I?r. lis t .  zas t. D o b r a . Powiat.
Term inwylosowa

nia.bież. J araort.

341 2381 
6 5414  

21 2113
39 946

Tarnowo
W eszkowo
W szołów
Zakrzewo

Środa
Krobia
Pleszew

dito

BN. 55  
SJ. 54  

BN. 55  
dito

D. na 100 Tal.
40
30
33
19

169
30
17
11
70
35 
40 
28 
17
42
30 
25
32 

9
12
31 
28
33
36
43 
28 
10 
42

296
321
355

21
52
23 
52 
85 
62 
17 
58
24 
29 
14 
11 
14 
55 
88 
64

38,

678|Brody 
3550 Babin 

475,Baborówko 
3727| Cieśle 
5019 Czerniejewo 
1947 Chojno I.
3545 Chłondowo 
4588 Chaławy 
1220 Dobrojewo 
419 Gostyń IL 

4908, Gry zyua 
5108 Gądki

Jarogniewice 
Kokorzyn 
Kembłowo 
Kwiatkowo I. i II. 
Kotowiecko 
Karsy II. 
Kąkolewo 
Kobyłniki 
Łubowice wielkie 
Mączniki 
Magnuszewice 

dito 
Oporowo 
Ostrowite 
Oporowo 
Rydzyna 

dito 
dito 

Ruchocino 
Rusoein 
Świdnica II. 
Szlachcin 
Smogorzewo

3274
434

345
2273

64
3387
4870

210
4718

930
5973
5980
1047
1801
5207
1443
1468
1502
3540
5438
4611
5963
4069

3381
3361

705
3234

401
3383
3079

828
5369
4458

6l 321
5403

3964 Śląskowo

Siek ó-

3C 1471
101 3931
111 3941
49 573
26 992
45 972
41 5213

100 634
15 3112
64 1949

160 4084
61 1213
50 4670
76 2924
23 728
57 3497
78 3126

40 4189
49 3570
29 3755
19 4182
66 2638
39 3701
47 5159
67 1682
41 4136
38 3801
28 1296
27 4873
26 4872

Smuszewo 
Sławno 
Taczanowo 
Tuczemp 
Tarnowo 
W ysoka 
Wilkonice 
Wis'niewo 
W ierzonka 
Wilkowo i 

wko 
Zalesie 
Żyd owo

E. na 40
Bobrowniki A. 
Bendlewo 

dito 
Bojaniee 
Bednary 
Cyk owo 
Czarnotki 
Czerwonawieś 
Czeluścin 
Drzewce i Czarko- 

w o
Dakowy mokre 
Gutowy wielkie 
Grochowiska pańs, 
Gościejewo 
Graboszewo kość, 
Garzyn 
Grzybowe 

no wice 
Gołaszyn 
Jurkowo 
Jaroszewo 
Jankowo 
Konino 
Kosieczyno 
Kiączyn 
Kąsinowo 
Lipowiec

dito

Chrza-

Buk
Środa
Szamotuły
W rześnia
Gniezno
Krobia
Gniezno
Śrem
Szamotuły 
Krobia 
Kościan 
Śrem 
Kościan 

dito 
W rześnia 
Odolanów 
Pleszew 
Gniezno 
W schowa 
Kościan 
Gniezno 
Środa 
Pleszew 

dito 
Szamotuły 
Mogilno 
W schowa 

dito 
dito 
dito 

Gniezno 
Śrem 
W schowa 
Środa 
Krobia 
dito 

W ągrowiec 
Czarnków 
Pleszew 
Międzychód 
Kościan 
W ągrowiec 
Krobia 
W ągrowiec 
Poznań 
Kościan

Krobia 
I W rześnia

Tal.
i Ostrzeszów 
Poznań 

I dito 
W schowa 
Środa 
Kościan 
Środa 
Kościan 
Gniezno 
Krobia

Buk
W rześnia
Mogilno
Krotoszyn
W rześnia
W schowa
Gniezno

Oborniki
Kościan
W ągrowiec
Gniezno
Szamotuły
Międzyrzecz
Szam otuły

dito
Krotoszyn
Gniezno
W ągrowiec
Krotoszyn
dito

BN. 55 
dito 

BN. 54 
BN. 55 

dito 
dito

S J .5 2  
BN. 54 
SJ. 53 

BN. 55 
SJ. 54 
SJ. 55 
SJ. 53 

BN. 55 
dito 
dito 
dito 
dito 

SJ. 54 
SJ. 55 

BN. 55
dito
dito

SJ. 53 
BN. 55 

dito 
SJ. 55 

BN. 54 
BN. 55 

dito 
SJ. 55 

BN. 53 
BN. 55 

dito 
BN. 52 
BN. 54 
S J. 55 
dito 

BN. 55 
BN. 52 
SJ. 55 

BN. 55 
SJ. 55 
8J. 53 
SJ. 51 

BN. 54

BN. 55 
SJ. 54

BN. 55 
SJ. 53 

BN. 53 
SJ. 55
dito

SJ. 54 
SJ. 55 
dito 
dito 

BN. 55

dito
BN. 53 
BN. 54

dito
SJ. 54 
SJ. 55 
dito

dito
BN. 55 
BN. 53 

dito 
BN. 55 
SJ. 54 
SJ. 55 
dito 

BN. 55 
BN. 54

dito 
dito 

SJ. 55

Nr. list. zast.
D o b r a . Powiat.

T erm in
>vylosowa

nia.bież. am ort.

234 1879 Leszno W schowa SJ. 55
84 829 Miłosław W rześnia dito
36 1934 Mierzewo Krobia dito
58 1981 Niechłód W schowa dito
32 1430 Nowy Ceradz Szam otuły dito
32 4285 Orla Krotoszyn BN. 55
53 4833 Oporowo W schowa dito
54 316 Owieczki Gniezno SJ. 53
80 342 dito dito BN. 53
18 2265 Olbrachcice W schowa SJ. 52
28 4905 Pamiątkowo Poznań BN. 55
29 3215 Przystanki Szam otuły dito
57 4166 Padniewo Mogilno SJ. 54
30 5503 Pakosław Buk BN. 54
78 1217 Pudliszki Krobia SJ. 55

400 1817 Rydzyna W schowa BN. 55
447 1864 dito dito SJ. 55

17 4464 Szkudła Pleszew BN. 55
24 4924 Suchorzewo dito dito
33 4225 Szczepankowo Szam otuły dito

149 3185 Śmiełowo W rześnia dito
19 1352 Sołacz Poznań dito
74 3403 Sławno Czarnków BN. 53
24 878 Strykowo Poznań SJ. 53
34 888 dito .dito BN. 54
22 1736 Słupia wielka Środa dito
29 4363 Świdnica 11. W schowa SJ. 55
15 856 Spławie Kościan dito
13 3979 Sanniki Środa dito
47 4485 Usarzewo dito BN. 55
31 3159 Wolanki Gniezno dito
35 2633 W szołów Pleszew dito
85 1712 W  róbiewo Szam otuły dito
26 2579 Wierzenica Poznań dito
15 1512 Wiewiorczyn Mogilno BN. 53

140 771 Wilkowo niem. W schowa BN. 54
79 4726 W ijewo dito dito
46 1750 W argowo Oborniki SJ. 55

100 2967 W y siny Chodzież dito
33 3161 Wolanki Gniezno dito
38 1489 Żegocin Pleszew BN. 53
50 5001 Zielątkowo Oborniki SJ. 55
56 5007 dito dito dito

F. na 20 Tal.

98
90

111
80
26

220
26
45
42
56 
31 
48 
70

21
22

103

67 
27 
86 
41
57
68 
31 
77 
45 
11 
90 
38 
22 
34 
22

277
14

116
13

300
58 

286 
291

1704 Białcz i Skora- 
czewo

Kościan BN. 55

3612 Brudzewo W rześnia dito
3992 Czacz Kościan SJ. 54
2681 Chocicza Pleszew SJ. 55

48C Chwałkowo Gniezno dito
691 Czaehóry Odolanów BN. 55

388-3 Czerniejewo Gniezno dito
2760 Cerekwica W ągrowiec dito

995 Domasław mały dito SJ. 53
2488 Drzewce stare W schowa SJ. 52

51 Dąbrowa W ągrowiec BN. 53
166 Długie W schowa BN. 54

1457 Dębowałęka I. dito dito
1259 Drzewce i Czar- Krobia SJ. 55

kowo
1461 Dębowałęka 11. Wschowa dito
4524 Grudzielec Pleszew BN. 55
2393 Grzybowo Chrza- 

nowice
Gniezno SJ. 52

833 Grąblewo Buk BN. 54
3518 Grabonóg Krobia SJ. 55

608 Jaraczewo Srem BN. 55
256 Jankowice Poznań dito

2804 Jurkowo Kościan dito
95 Kotowiecko Pleszew dito

3664 Kowalewo Chodzież SJ. 54
1015 Kąsinowo Szamotuły BN. 54
2420 Kołdrąb W ągrowiec dito

525 Kokoszki Krobia dito
4277 Kawcze dito BN. 54
3338 Lissówki Poznań BN. 55

604 Lubinia wielka . 3Ieszew dito
296 Łukowo Jborniki dito

3491 Latalice Środa dito
1187 Leszno W schowa dito
2146 Lipówka Srem dito
3305 Ludomy Oborniki SJ. 51
2145 Apówka Srem SJ. 54
1210 -.eszno Wschowa BN. 54
373 Aibosz Międzychód SJ. 55

1196 .eszno Wschowa dito
1201 dito dito dito
1222 dito dito dito

JSe. i i s t .  z a s t
D o b r a . Powiat

T e rm in
b ie ż . a m o rt. wry lo so w a »

n ia .

36 3661 Łubowice wielkie t Gniezno 8J. 55
51 1896 Mszyczyn Śrem BN. 55
58 1410 Miasto wice W ągrow iec dito
12 1631 Ordzino Pleszew dito
26 1939 Orpiszewek dito dito
27 3204 Olszowa A. Ostrzeszów dito
36 3392 Ossówiec Mogilno dito
70 3067 Obra Krotoszyn SJ. 54
34 4553 Przysieka niem. Kościan BN. 55
32 2551 Psarskie Szam otuły dito
30 3544 Pomarzanowice Środa dito
72 403 Prusim Międzychód BN. 53
33 4150 Przysieka W ągrowiec SJ. 55
71 3800 Przybysław W rześnia SJ. 54

450 1112 Rydzyna W schow a SJ. 55
463 1125 dito dito dito
494 1156 dito dito dito
476 1138 dito dito BN. 55

25 665 Ruszków W ągrowiec dito
32 3106 Radiowo W rześnia dito
53 2081 Runowo W ągrowiec BN. 54
20 3682 Szkudła Pleszew BN. 55
36 3226 Skoraczewo dito dito
41 659 Sarbinowo W ągrowiec dito
28 4436 Sworowo Krobia BN. 52
32 574 Sowina kościelna Pleszew BN. 53
14 4136 Strzelce Krobia dito
29 2240 Strzyżewko smy- 

kowe
Gniezno S J .5 5

27 3593 Słomczyce W rześnia dito
25 870 Starogród Krotoszyn dito
41 2560 Tuczemp Międzychód dito
56 3706 Usarzewo Środa SJ. 53
31 517 W yganowo Krotoszyn SJ. 55
13 4608 Wieszkowo vel 

Wielkowo
Kościan BN. 55

76 638 W iśniewo W ągrowiec dito
64 2627 W ysocko wielkie Odolanów dito
38 823 Wieczyn Pleszew dito

103 2590 Wojciechowo i Srem dito
, Łowencice

Środa58 523 Źrenica dito
24 3906 Żółcz i Gniezno BN. 54

ich złożenie do kassy naszej i odebranie za takowe 
przypadającego kapitału, z tem nadmienieniem, źe 
wedle wspomnionego rozkazu gabinetowego preklu- 
zya z prawem realnem do wyrażonej w  niezłożo- 
nych listach zastawnych hypoteki szczególnej w y­
rzeczoną i waluta do naszego depozytu wziętą zo­
stała. Poznań, dnia 21. Maja 1856.

D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Król. Saskie zatwierdzone

Towarzystwo zabespieczenia życia
w  JL!g»sku,

założone w r. 1831. na wzajemności i jaw ności, do­
zorowane przez Magistrat w L i p s k u  i Komitet to­
warzystwa.

Czynności agentury powyższego tow arzystw a do­
tychczas przez Pana F e r d y n a n d a S t e p h a n  pro­
wadzone, poruczone mi zostały z dniem dzisiajszym; 
podając to do wiadomości publicznej, ofiaruję się 
do udzielania bezpłatnie statutów  i innych zakładu 
dotyczących druków, jako też wszelkich w tej mie­
rze informacyj.

Ojciec familii majątku nieposiadający, chcący za­
pewnić po śmierci dla swoich utrzym anie, —  wie­
rzyciel, obawiający się przy śmierci dłużnika o 
sw oją pretensyę, —  kupiec chcący zabespieczyć 
kapitał przeciw wexlowym w ypadkom , lub też za- 
pobiedz utrzymaniu handlu, któreby powstać mo­
gło, gdyby jego możniejszy towarzysz spółki na­
gle umarł i przez to zmuszony był do w ypłaty ma­
ją tk u  te g o ż ,— ów, któryby dzieci niejednych mał­
żeństw równo uposażyć chciał, albo któregoby my- 
ślą było zalozyć dobroczynne zakłady, ulepszyć 
byt sług swoich i t. d ., bez przyczynienia niemiłych 
może wydatków osobom w  bliższej styczności zo­
stającym -— tym  wszystkim podaje najodpowie­
dniejszy, najłatwiejszy i najpewniejszy środek za­
bespieczenia własnego życia, lub też życia innych.

Oby ów błogo skuteczny zakład nadal bardzo li­
cznie używanym  został.

Wilhelm Schmaediche,
Agent w  Poznaniu, 

przy  wielkich Garbarach 33. obok Hotelu Paryskiego.



Nauczycielka Polka biegła w swoim zawodzie i 
m uzykalna, szuka umieszczenia od S w . Jana r. b. 
W iadom ość udzieli księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  
i S p ó ł k i  w Poznania (w  Bazarze).

Z odwołaniem się do obwieszczenia wydanego 
przez tutajszych głów nych agentów panów /§ n -  
n łtSb' JStephan, pozwalam sobie polecić 
uprzejmie panom agronomom

Magdcbisrgskic towarzystwo zabcspieczcuia 
ziemiopłodów od gradobicia

(nie brać za jedno z » C c r e s «  towarzystwem zabe- 
spieczenia ziemiopłodów od gradobicia w  M a g d e ­
b u r g u )  do przyjęcia zabespieczeń, z nadmienieniem, 
iż chętnie ofiaruję się do przesyłania formularzy do 
w niosków  i prospektów. —  Premie są stałe, d o ­
płaty żadne żądane nie będą i w ypłata w ynagro­
dzenia nastąpi niezwłocznie najpóźniej w  £  f y-
g n a n ie  p o  u sta n o w ien iu ,

Poznań, dnia 1. Maja 1856.
13. M a r p iń s k i ,

Buchhalter Kassy Prow . Ziemstwa i specyalny agent 
M a g d e b u r g s k i e g o  towarzystw a zabespieczenia 

ziem iopłodów od gradobicia.

Tekturę smołowcowaną bezpieczni! od ognia 
z  fabryki Panów Alberta Damkę & Gomp. w  B e r ­
l i n i e  i M o a b i c i e ,  doświadczoną, w sk u tek  roz­
porządzenia Król. Ministeriura w ydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

Itudoir J&aftsiBIier,
Spedytor w  P o z n a n i u .

T ek tu rę  s m o ło w c o w a n ą  do p o ­
k r y c ia  d a ch ó w  z fabryki A l b e r t a D a m -  
k e  SC Co m p. ,  w  k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u P a na  
M u d o lfa  SSahsilher ,  dos'wiadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w  zimnie, cieple 
im ok rości, uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
użytą też została do pokrycia wielkiej częs'ci zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki gnano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A .  I j i g J O w i t i S ,  chemik.

Wprost ze źródeł
nadeszły następujące w ody mineralne: Adelheids- 
quelle, Cudowa, E ger, Franz i Salz,  Em ser. Kes- 
sel i Kraenchen, Fachingcr, Friedrichshaller, Hom- 
burger, Jod-Sodawasser i Jod-Soda-Schwefelwasser 
z Krankenheil, Iwoniczer, Karlsbader-Miihlbrunnen, 
Kissinger Rakoczy, Kreuznacher, Elisabeth, Lipp- 
springer, Marienbader K reuz, Piillnaer, Pyrmon- 
ter Stahl, Reinerz, Saidschiitzer, Schlangenbader, 
Ober-Salzbrunn, Schwalbacher Stahl i W einbrun- 
nen, Selterser, Sodener Nr. 4 ., Nr. 6 ., Nr. 1 8 ., 
W eilbacher, W ildunger i Wittekind.

« # . o la y ie lsk i,  Aptekarz. Rynek Nr. 41.

A mery karską
o lb r z y m ią  k u ku  m a s ę ,
M atą  k u k u r y d z ę  zą b  k o ń sk i , 
ż ó łtą  k u k u r y d z ę  zą b  k o ń sk i, 
p o łu d n io ic o  n ie m ie c k ą  ku k u ­

r y d z ę  i
p r a w d z iw e  P e ru w ia ń sk ie  g n ­

ano
z tutejszego składu panów « # . SI. P o p p e  
P o m p . w  SSerlinie  poleca w  św ieżym  
towarze S tu d o l. JU ttbsilber, Spedytor. 

W ielkie Garbary Nr. 18.

s  S®s°®etlti!E nasion. s
Czerwone i białe nasiona k o n ic zy n y ,  
ty m o te u sz , e sp a rce to , f r a n c u z -  

k ą  i p ia s k o w ą  lu c e rn ę , 
wszelkie gatunki traw, r a jg r a s u , P o a  i 

k o s tr z e w y , 
ta lo w y  r z e p a k , r z e p ik  i r y g ś k ie  

s ie m ie  ln ia n e , \
60  do 63 funtów  w ażący o w ie s ,  p r o s o  i 

ta ta r k ę , 
żółtą  i niebieską łupinę,
wszelkie gatunki k u k u r y d z y  a m e ry k .
i  b o d e ń s k i e j  (kukurydzy sadzi się najpoży- 

teczniej od połow y Maja do połow y Czerwca),
jako też prawdziwe p e r u w ia ń s k ie  g n a ­

n o  poleca Handel nasion

M rm ci A u erb a ch *

8

w  najnowszym gus'cie, bez

erVt rsenc gr̂ 'r •i

m Par isolki i
z kokardami poleca

Mnikerbi
BŁ% K ' ■F. W . Gr a e t z . m

i m i o Fo  [ oo  o

§  (o)
Tak długo oczekiwane |

francnzkfe rękawiczki Jonvena, i z białemi l
szwami w kolorach i czarne, otrzymał i poleca SŁ. S>\ JĘSeknppiy, i

F . W . Gr a e t z .  * ?

P r a w d z iw y  ś ro d e k  d o  p r a n ia
wetny u Rudolfa Eabsilber,

spedytora w Poznaniu.

B a l  S u b s k r y p c y j n y
odbędzie się na dniu 7. Czerwca 1856- na któren 
mam zaszczyt zaprosić Szanowną Publiczność. 

Inowrocław. M ot'nel S z c z e p a ń s k i ,
Nauczyciel tańca i baletu.

S p ó d n i c e  w ł o s i a n e ,  porządnie robione 
sztukę po % T a l .  S  S g r .  poleca

T u c h o lsk i ,  ul. W ilhelmowska 10_

DONIESIENIE.
Kąpiele rzeczne na Grobli Nr. 2. są znów  do u ży ­

tku otworzone.
A kawrotzki i  S a le w sk i.

S k ła d y  n a  I Wełnę i MSemiza dla 
J B aranÓW  są pod Nr. 14. Ulicy W rocławskiej 
do wynajęcia. M a tk o w sk i.

350 Centnarów w ełny  można w dwóch partero­
w ych pokojach umieścić na W rocławskiej Ulicy u

_________ «la n a  P re u n d la

Ja g ó d k i ja łow cow e
niespleśniałe i niepachnące poleca

M o ri Iz MSriske,
na rogu ulicy Wronieckiej i Kramarskiej Nr. 1.

KAWIARNIA, billard  
OGRÓD PUBLICZNY

otworzony

n a  Miasteczku M r. f.
Z ie liń sk i.

SZUWAKS.
Słynnie w  sw ym  rodzaju znany s z u w a k s  p a ­

t e n t o w a n y  z Gu t t a  - P e r c h  a fabrykowany przez 
W . Roth SC Fletcher, który obok mocno czarnego 
połysku dającego^ skórze przy łebkiem tylko chędo- 
zeniu, widocznie ją  także miękką robi, odebrał znów  
św ieży  w  pudełkach po 1 Sgr. i i  Sgr. do handlu 
w W alhan C h a r ig ,  przy Rynku Nr. 90. 
NB. Sprzedającym z drugiej reki daje się odpowie­
dni rabat.

P r z e z  lu ta jszą , K r ó l .  D y r e k c y ą  
JV adpoczty  j K ró l .  A r i y l e r j i  u ż y ­
w a n e  s m a r o w i d ł o  do w o z ó w ,
przydatne szczególniej do w ozów  z osiami źelaznemi 
utrzymuje bowiem osi zawsze w  chłodzie i czystości, 
sprzedaje w nietkniętych baryłkach, ważących 2 \  
funt. do 3 centnarów, jako też po zn a c zn ie  
zn iżo n y c h  cen ach .

S k ł a d  gazu  i r a f in e ry a  o le ju  
A d o lfa  A sch ,

Poznań, Zamkowa ulica Nr. 5. w  pobliżu Rynku.

W ieś TruskÓW oddalona 2 mile od W a r ­
s z a w y  i jednę milę od kolei żelaznej, objętości 30  
w łok  chełmińskich między któremi 11 w łók łąk, jest 
z wolnej ręki do sprzedania pod bardzo korzystnemi 
warunkami. Bliższą wiadomość udzieli expedycya  
tejże gazety.

,N a  terytoryura ftlie łęyo w sk iem  pod K o - 
ś ci a n ein jest do sprzedania tysiąc kop trzciny prze- 
szłorocznej i z łąk 700  mórg trawy; termin licy- 
tacyi jest na dzień 5 ., 6. i 7 Czerwca r. b. w  N ie- 
lęgowie. U r z ą d  g o s o d a r c z y .
_____________________ M a c k ie w ic z .

Szanownej Publiczności W . X. Poznańskiego po­
lecam się jako Agent dóbr; w  kommissyi mam do 
sprzedania majątki od 50 ,000  do 5 ,000 ,000  Zł. poi.,
jako też różne dzierżawy.

Kalisz. Ulica Złota Nr. 197.
______________Wjęwek A ro n o w icz .

Pod korzystnemi warunkami nabyć można z w ol­
nej ręki w  flsS ro ro g n  plac budowlany z 3 
morg ogrodu i łąk i z domem mieszkalnym. W a ­
runki przedaźy wskaże nadleśniczy w  D o b r o j e w i e  
pod S z a m o t u ł a m i .

Dominium S i a d y  pod P o z n a n i e m  prosi o ła­
skawe spieszne zawiadomienie, gdzieby i pod jakie- 
mi warunkami swoje dziesięć źrebaków na dobrem 
pastwisku umieścić mogło?

i r  b o m  Maromowickim p „ d
Poznaniem sprzedaje c o d z ie ń  
le ś n ic z y  W o l f f  w sze lk ie  g a tu n k i  
d r z e w a  w  są żn ia c h .

Zwrócenie uwagi.
Na miary przedaż octu do potraw i do gotowania, 

dobrego i czystego smaku, znajduje się w  domu 
Braci K o e n i g s b e r g e r  w  R ynku Nr. 48.

W Rynku Nr. 48.
n a p o ju  m a jo w e g o  f  fl. Sgr. 10  
haw lypom arańczow ejkw artę Sgr A5 
eact9'akln p o m a r a ń c z o w e g o  fla-

szcczkę Sgr. 5 
i wszelkie inne gatunki win poleca po miernych ce­
nach- przy rzetelnej usłudze

3$. Bi. W a g n e ra  Handel wina.

Nader przednią k a w ę  M en u d o ,  celującą 
pod względem dobroci i czystego smaku przedaje 
funt po 8  Sgr.
S z y d o r  A p p e l  j u n obok Król. Banku.

Ś w ie ż ą , b a r d z o  p r z e d n ią  o li­
w ę  P r o w a n c k ą ,  czystego smaku poleca 
I z y d o r  A p p e l] ju n .,  obok Król. Banku.

Ktsrs giełdy berlińskiej.

D n ia  3 0 .  M a ja  1 8 5 6
Sto
r?, . u

N a  p r
papie­
rami.

k u r a n t
g o  to  W J -

zną.

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . . . 41 1 0 1 ----
d i to  z  r o k u  1 8 5 0 .  . . . a — 101-1
d i to  i  r o k u  1 8 5 2 .  . . . — 1011
d i t o  z r o k u  1 8 5 3 .  . . . 4 — 9 6 1
d i t o  z r o k u  1 8 5 4 .  . . . — 1011

O b l ig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o .......................... 3 4 8 6 1
d i t o  p r e m i ó w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . . — — —
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j 31 — 8 3
d i to  m i a s t a  B e r l i n a .................................. i i 101 —
d i t o  d i t o  . .............................. 3j . . . . 8 4 *

L i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j 34 9 3 f
d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h .  . . 3 i — 9 0 f
d i t o  P o m o r s k i e ......................... 3 ( — 9 2 4
d i t o  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  . 4 — 9 9 4
d i t o  W .  X .  P o z n .  ( n o w e )  . 31 — 9 0 |
d i t o  S z l ą s k i e .............................. 34 —- 8 9 4
d i t o  P r u s  z a c h o d n i c h .  . . . 31 — 8 7

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e  . . . . . . 4 — 9 3 4
L o u i s d o r y ............................................................... — - 110-I-
A k c y e  k o l e i  Ż e la z n .  S t a r o g r  P o z n a ń s k . 4 — 9 8 4

( Dodatek drugi. Katalog H. I. Sussmanna.)



1-26. Podatek drugi do Gazety Wielk. Księstwa Poznańskiego, duia 1. Czerwca 1856.

. J. Sossmanna w
przy placu Sapieżyńskim Nr. 1.

B.
T a l .  S g r .

poeta grecki o Leandrze i Erze. T om . I. 
552‘ &  1796. Ldrbd. -  10
rKO Wakwaska, A. Obraz W arszaw skiego społeczeństwa 
5 w  2 powieściach. Pozn. 1842. br. -  12*
KWa. Naruszewicz, A. Dzieła poetyczne. T . I. z pop ier­

siem autora. W rocław  1826. Halbfrz. —  15
556. Niedowiarek powieść m oralna. Pozn. br. —  1 2 | 
557 Niemcewicz, J . U. Śpiew y historyczne. Z m uzyką 

i rycinami. W arsz. 1816. (E dycya I. bardzo rzadka.)
8. —

_ _  T oź samo, bez ty tu łu . 7. —■
  T oź samo. E dycya III. W arszaw a 1815.

________ T oź samo. E d. V . L w ów  1849 3 15
_  _  Pism rożnych wierszem  i prozą. T . II. za­
w iera: A th a lia , tragedya. Pow rot posła, kom edya. 
Bajki. Pisma rożne. W arsz. 1805. 1- 5
  Bajki i pow ieści. W arsz. 1817. (E d . rzadka )

1. 15
 Leybe i Siora, czyli listy  dwóch kochanków.
Romans. 2 T . W arsz 11821. _ 1, 5
  Levi and Sara, B ricfepoln, Ju d en . E in S itten -
gemalde, a. d, Poln. Berlin  1825. H albleinw bd. 20
  __ Pan N o w in a , czyli dom pocztow y, kom edya
orig. W arsz. 1815, R azem : P odejrzliw y, kom. orig. 
W arsz. 1831. —  15
 Jan  Kochanowski w czarno Łesie , kom edya
opera w  2 akt. W arsz . 1817. —  7*
—  — Zbigniew , trag. z chorami. W arszaw a 1819.

—  7*
—  — Dwaj S ieciechow ie, powieść. W arsz . 1817.

—  15
------------ Toż samo. Kraków 1850. —  4
—  — Dzieła poetyczne w ierszem  i p ro łą . T . 1— 3. 
z popiersiem  autora. Zaw. : Bajki, powieści. 1. —
 Jan  z Tęczyna. T . I, i III. —  20
N ierozsądne śluby. L isty  dwojga kochanków . 2 T . 
W arszaw a 1820. ( H  R th lr .)  —  20
Noc le tn ia . P aryż  1841. —  10
N orw id, C. K. Zwolon (M onologia) Pozn. 1851. 
br. —  5
N ow orocznik polski płci pięknej poświęcony' 1833. 
W arsz: br. —  20
Odpowiedź na kry tykę Parafiańszczyzny, um ieszczo­
ną w  Przeglądzie poznańskim. Pozn. 1850. —  5
O dyniec, A. E . Tlóm aczenia. T om . II. z aw .; N a­
rzeczona z A b y d o s , powieść turecka L. B yrona i 
Czciciele ogn ia, powieść w schodnia Tom . Moora. 
L ipsk 1834. (2 R th lr.)    20
—  —• —  T oż samo. T ,  IV . z a w .: P ieśń  ostatniego
M instrela. W ilno  1842. opr,   20
O rtlepp, E . Polenliedćr. A lteńburg  1831. —  7^
0 siedm iu m ędrcach. H istorya arcyciekaw a, w yd . n. 
S. G. Pozn. 1847. br. _  5
Paalzow . Zamek Ś. Rocha. Z niem. 3 T om . L ipsk 
1846. (4 R th lr.)  1. 20
Padury, T . Pienia. L w ów  1842. br. —  10
P ajg ert, J .  K- Bajki i w iersze różne. L w ów  1841. 
br. —  71
P am ią tk i Z w ięzienia. Pozn. 1848. ( lO S g r.)  —  5
P an k racy , And. Pieśni burzy . L ipsk 1848. —  7\ 
Pan sądzie . Poit 1839. —  5
P aw ło w sk i, K. Zbiór m y ś li, w ierszem . W arszaw a 
1839. br. __ 5
P ęclaw sk i. L is ty  o K rakow ie. Pozn. 1850. —  7* 
P e r th e e s , L .d e . Poezye. W ilno 1842. pólskr. —  15 
P ien k iew icz , A. Bojan. Część I. (Poezye różne.) 
W ilno 1838. —  15
 dla braci przez nieznajomego. Poznań 1846.

— 5
P ieśn i lu d u  nadnicmeńskiego z okolic aleksoty. P o ­
znań 1844. —■ 5
 Salomona. Pozn. 1846. br. —  15
 w olno-m ularskic. T om . I. —  7*
Pieśń K onrada. Paryż 1847. —  5
 O ziemi naszej. Pozn. 1852. —  15
 Poznań 1849.   5
P ie tro w sk i, K. W ybór sonelów  S zekspira, Miltona
1 Lorda Bajrona z dodatkiem  hym nu Miltona, z an- 
gielsk W ilno 1850. br. —  7*
P igau lt-L ebrun . Pan B o tt, 7. franc, p. R. D. 6 . P 
Część II. W ilno 1813. opr —  7*
Piosnk i wieśniacze z nad Niemna i Dźwiny. W ilno 
1844. _ —  10
P iosenn ik  ludów. 2 zeszyli. Pozn. 1843. br. —  10 
Podbereskt, R. Człowiek n iew idzia lny , czyli cudo­
w ny kapelusz. Poglądy obyczajowe przez Zofię K. 
z Brzozówki. W ilno 1850. —  25
Podolanka, rom ans R. Krajewskiego. U. tit. —  7.1-
P odo łeck i, J .  W ładysław  w arneńczyk w trzech 
obrazkach , na obchód czwartej stoletniej rocznicy 
śmierci jego pod W arną w dniu 11. listopada 1444. 
w  Bochni 1845. —  2*
PodwySOCki,K. Pan Dezydery. Powieść. W ilno  1843.
hr. (1 R th lr.)   121-
Poezya Maryi z Gniezna. Gnieżno 1849. br. —  3
P oezye, pierw sze młodego Polaka. W rocław  1834. 
br. —  5
 przez F . L . Pozn. 1845. (1 R th lr.)  —  12*
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( C i ą g  d a l s z y . )

Klassycy, poezye, teatr, powieści i romanse.
T a l .  S g r .

604a- Pokłosie. Zbieranka literacka rok  I. Leszno 1852. 
br. 20
Pokojski, K. A. Arfista alpejski. Powieść w mowie 
i śpiewach. T o ru ń  1846. br. —  12*
Poł W . Pieśń o ziemi naszej na pap. w eln. Pozn.
1852. — 25
Pomysły O harm onii spólęcznej, napisał Jan  z  W y - 
g n a ń c z y c  Dąbrowa. P o z n .  1845. —  7
Pope, A. P o c z ą t k i  m o r a l n o ś c i .  Kraków  1788. o p r .

— .N
Powieści cztery : Zdarzenie w podróży. Konik zw ie­
rzyniecki p. S ierpińskiego etc. Pozn. I84 8 .y{—  15 
    Jadam a T om . I. z a w .: Balice, powieść. Zem ­
sta, powieść. Niedźwiedzica. Kto się. w  opiekę poda 
panu sw em u. Pow ieść z roku 1706. K rakow  1838. 
opr. —  10
 p ięć ; Oda, przez Goszczyńskiego. Ojciec Cy­

ry l professorem  etc. Pozn. 1844. —- l->
6 1 1 .  starego w ędrow ca przez autorkę pam iętn i­

ków  Młodej siero ty . W arsz . 1839. br. —  20
Prusiecka, J . Poezye. W arsz . 1841. br. (1Ą R th lr.)

Przyjaźń i zbrodnia. Pow ieść orig. w  2 częściach.
Część I. W arsz . 1829. opr. —  7*-
Przypadki Robinsona Crusoe przez Daniel Defoye, 
ozdobione 206 drzew oritam i przez Grandville. 2 T .
L ipsk 1851. ozdobnie opr. 2. 15
Pukiel. Beliudzie u strzyżony  i p o rw an y , poema.
W arsz . 1786. A n g e b .: Pasterki chińskie etc. —  15 
Puszkin, A. Fontanna w B akczysaraju , poem at. 
W arsz . 1834. opr. —  5

617. Python. L ipsko-W arszaw ski diabeł, K on tr.-T ragedya 
na trag ed y ą : Saul, w y ję tą  z pism a śm iclego. W a r­
szawa 1792. —  20

617“- _________T oź samo. 1822. —  20
618. Ragana, czyli płochość przez L . . . .  3 T . W arsza­

wa 1830. opr. 1- —
619. Rakowiecki, G. Początek wielkiego dram atu. Obraz 

z X V II. w ieku. Pozn. 1845. —  15
Rautensztrauch, L. W spom nienia moje o F rancy i. 
Kraków 1839. —  25
Rej, M. z Nagłowic. Pisma wierszem. P rzedruk  
z dzieł jego, w ydań, w  K rakow ie u. M. W ierzbięty  
r . 1568. Z popiersiem  Reja. K raków  1846. br .
( l f  R th ir.)  , !• —
 P rzysłow ie  polskie w  3 aktach. K raków l843 .

b r .  7 ~
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620.
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622.

623. Ricard, A. Odludek czyli trzech kochanków. R o­
mans. T om  III. W arszaw a 1838. opr. 7*

624. Routa, A. z K. W . de. Myśli w  sam otności. Pozn.
1843. -  7*

625. Rutkowski, S. A. Pism a wierszem  i prozą. W a r ­
szawa 1844. br. (1-J R thlr.) —  12*

626. Rzewuski, H. L istopad. Romans histor. z drugiej 
połow y X V III. w ieku. 3 tom y w  1 pólskór. P eters­
burg  1846. 2. 15

6 27  .  Zamek krakow ski. 3 tom )'. Petersburg  1847.
(5 R th lr.) 3. 10

627a-  T oż samo. Tom  I. i II. - 1. 10
627b-  N ie -B a jk i. Pow ieść lożne. Petersburg  1851.

—  7-ł
628. Sąd i W oyta . Komedya. W arszaw a 1780. —  7*
629. Saint-Pierre, J .  Paweł i W irginia . Z franc. T . W o ­

licki. K raków  1805. opr. —- 17*
630. Sand, Je rz . K onsuelo. Z franc, przeł. B. W . 5 tomy. 

L ipsk 1845 2. 15
631 .  Joanna. Przeł. B. W . Lipsk 1845. —  20
632. Sarbiewski, M. K. L yrische Gedichte. A ns dem 

L at. ubersetzt v. R athsm ann. Mit beigedrucktem  lat. 
Original und Bild des V erf. 4. Auli 1820. —  25

633  .  Poem ata omnia. Ad editiones optimas cura-
vit F riedm ann. L ipsiae. —  20

634. Sarbievii, M. C. (S. T.) opera poem ata. V ratislaviac 
1753. H lbfr. _ 1. 15

635. Sielanki polskie : Szym onow icza, Zimorowicza i Ga­
w ińskiego. Z popierszam i autorów . E dycya M ostow­
skiego. h. t. 1805. pólskr. 1- 10

636. Siemienski, L . M uzam erit czyli powieści przy  św ie­
tle księżyca. 2 toiny. Pozn. 1844. (2 R thlr.) 1. —

637 .  Poezye. Pozn. 1844. br. —  12^
638 .  Świtezianka. Fantazya dram at. Pozn. 1843.

lir. —  71
639. Skarbek, F . Powieści i pisma hum orystyczne. W ro ­

cław 1840. 6 tomy. 6. —
639a-  - Tom  I. z a w .: T arło  , powieść historyczna

z czasów St. Leszczyńskiego. (1 R th lr.)  —  20
6391*-------------- T om  IV. Zycie i przypadki F austyna  F e-

lixa Dodosinskiego. ( f i  R th lr .)  —  25
639c-  Powieści i pisma hum orystyczne. Tom  VI.

zaw .: Małe przyjem ności życia. Rom ans. (1 R th lr.)
—  20

640 .  Ruszczyc. Powieść. 3 tom y. W arsz. 1828c
1. 10

641. Skargi Jerem iego. Londyn 1847. opr. —  25
642. Skomorowski, L. Hrabia Ostrorog. Powieść. W a r­

szawa 1819. —  121
643. Skott, W . lletm ann z Chester. Romans. Przeł. Do- 

nochowskicgo. 3 tom y. W arszaw a 1829. opr. 1. —
644. — Córka lekarza. Romans histor. przeł. przez

E . Cezarego. 2  tom y. W ilno  1836. opr. 1. 5
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T a l .  S g r .
S kO tt, W . W ięzienie w E d y m b u rg u . 3 tom y. W a r ­
szawa 1827. —z „ J
 K enilw orth. Rom ans histor. 3 tom y. W a r ­
szawa 1828. -
 Rozboynik morski. Rom ans. Tom  III. "
szawa 1830. —  ‘f
Słow acki. Poezye. 2 tom y. P aryż 1832, opr. 1. 10
_    T oż samo. T om  II. —  "i
 A nhelli. Paryż 1838. (1 R th lr .)  >
Snopek nadw iślański z płodów piśm iennictw a kra­
jo w eg o , zebrali M. O ssoryja (C iepliński) i (K. Baliń­
sk i). W arszaw a 1845. *5
Soplicy JP an a  S ew ery n a , cześnika Parnaw skicgo pa­
miątki. 4 tom y w  1 polskr. 12mo. Paryż 1 8 3 9 /4 1 . 
(31  R th lr .)  2. —
S ow a, A. Jo rdan . Fan tazya dram at. W ilno  1846. 
br.
S te rn  W aw rz. Podroż sentym entalna. W arszaw a
1817 1 —
S u e , E . Kuzyn M ichał, przeł. 0 .  S. W arsz . 1849. 
opr.
 Siedm grzechów  głów nych, lo r n  IX . zaw.
Gniew. ,2 tom y. W arszaw a 1849. opr. —  20
 Żyd w ieczny tułacz. T om  X . W arszaw a
1845. —  ^
Ś w ia te k  m ały. W iersz  T . L. Pozn. 1851. br. —- J  
S za jn o ch a , K. Je rz y  Lubom irski. Dram at b istor. 
L w ów  1850. (25 S gr.) , —- 12*
 Ja n  III. w tum ie Sw iet. Szczepana. Lw ów
1848. ^  10
S zczan iec k i, J .  Polow ania czyli Panicz w  Beczce.
Pozn. 1850- br. r , . — . /
S zczen io w sk a , M. W span ia ły  dowod m iłości, hrab, 
Milfontowi uczyniony przez L n isę , czyli wiadomość 
szkocka. W arszaw a 1786. br. _ —  1%
S zczy g ie lsk i, .1. T rz y  L ilje . 2 tom y. W ilno  1846.
br. "
S zeksp ir, w .  Puste kobiety z W indso ru . Przekład 
Johna of Dycalp. W ilno 1842. (1 R th lr .)  —  12*
S trz e m ie n ie c , T . W ym arzony  kochanek. W ilno 
1848. opr. _ _ . —  12*
S z tu rm  Gołanczy, czyli pośw ięcenie Polki. Pozn. 
1845. —  10
S z ty rm e r, E . K ataleptyk. Pow ieść nieboszczyka pan­
tofla. 2 tom y. W ilno  1846. 1- 10
S zu m sk i, T . P io tr W ie lk i, czyli m iłość m onarchy 
do narodu. T rag ed y a  orig. w  5 aktach. Pozn. 1819.

  *1

—. —  T oż samo. —  p
S zy ller, F . W allensta jn . Poem at d ram aty cz ., przeł. 
J .  N. Kam iński. 2 części. L w ów  1837. (2* R th lr .)

1. 20
 Dzieła d ram at, przekładu M. Budzyńskiego.
T om  I. z a w .: Życic Szyllera. Oblubienica z M es- 
syny . In tryga  i m iłość. L ipsk 1850. 1- —
 O blubienica m esseńska. T ragedya liryczna.
W ilno 1844. ( —  15

 Dzwon. Rezygnacya. K raków  1844. —  15
T a ń sk i, Ign. W iersze i pism a ro ż n e , dzieło pogro- 
bowe. Z aw .: W irg iliu sz , o Z iem iaństw ie , kome- 
dye i rożne w iersze. Z popiersiem  autora. W arsz. 
1808. —  25
T eo fras t. C haraktery  obyczajowe, przeł. C. C. M ron- 
govius. Gdańsk 1845. —  10
T rem b eck i, S t. Dzieła poetyczne. Tom  I. zaw iera : 
W iadom ość o życie Trem beckiego. P o e m a t a  opi­
su jące: Zofijów ka, Ofiarowanie Polanki do X. S t. 
Poniatow skiego etc. L i s t y  do Stan. A ugusta etc. 
i B a y k i .  Z popiersiem  autora. W ro c ł. 1828. —  15
 Pism a rozm aite. Tom  1. L ipsk 1806. —  15
T ru sz c z y ń sk i, M. Zabawki um ysłow e. B rodnica 
1850. —  2£
T y sz y ń sk i, X . P. P ieśni polit. m oralne. W arszaw a 
1784. -  10
U nicki, L . A rystobu l. T ragedya w 5 a k tach , w ie r­
szem. Berdyczow a 1821. —  7*
U s trz y c k i, A. K laudyusza Klaudyana , o porw aniu  
Prozerpiny, ksiąg III. etc. W arszaw a 1772. —  15 
Y a lm o n t, hrabia d e , czyli obłąd rozum u. T om  II. 
W arszaw a 1782. —  7*
W asilew sk i, E . Poezye. K rak. 1849. półskr. 1. —
  T oż samo. T om  I. Pozn. 1840. —  15
W ęży k , T . B arbara R adziw iłłów na. T ragedya w 5 
aktach. K raków  1822. —  6
 F r .  Bolesław śm iały. T raged . K raków  1822.
hr. —  6
  Okolice K rakow a, poema. K raków  1823. br.

—  6
W ic h e rsk i, F . N ow y H arpagon. Komed. w 2  akt. 
P etersbu rg  1853. półskr. —  25
W iełanda rozm ow y D yogenesa C y n ik a , na polski 
języ k  w yłożone przez St. T etm ajer. L w ów  1786. 
opr. —  15
W iersze rozm aite przez L . P. Pozn. —  7*
W ieś i m iasto. Pow ieści i obrazy, przez Paulinę 
z L . —  W . 2 części. W arszaw a 1841. —- 25
W incen ty  z S zam otu ł, przez T . A. 0 . Pozn. 1850.

—  10
W ójcick i, K . W . S tare gaw ędy i obrazy. T om  II. 
do IV. W arszaw a 1840. (4.j R th lr.)  1. 15



10
Tal. S g r.

690 . W oykovska, J . z  K u d o w y . Pozn , 1850. (11 R th lr . )
—  10

6 9 1  .  P io sn k i d la  lu d u  w ie jsk ie g o , z m u zy k ą  A .
W o y k o w sk ieg o . P ozn . 1844. —  74

692 . WybrailOWSki, A . W ie rsz e  ró żn e . L u b lin  1 8 1 7 .— 74
693. W y p ły w  kob ie t na nasze u c z u c ia , nap . F .  L . K ra ­

k ó w  1850. b r. —  5
694. Zabłocki, T . D zieła. W y d .  przez D m ochow sk iego . 

T o m  111. z a w .:  S a rm a ty z in  , kom edya! W ie lk ie  rz e ­
czy ! kom edya . W a rsz a w a  1830 . —  10

6 9 5  .  D ziew cina sędz ię . K o m ed y a . W arszaw a  1781 .
-  10

T al. Sfir.
709. Ahn, D r. F'. K u rs  p ra k iy c z n y  ję z y k a  fr , I. L w ó w  

1852. (1 5  S g r .)  -  10
710 . Alfabet p o ls k i , n a jn o w sz y , h is to ry c z n o -o b ra z k o w y . 

W arsz a w a  1838 . (2 5  S g r .)  —  15
711 . Algebra dla szkól n a ro d o w y ch . W iln o  1807 . 2  to m y .

712 .   p o d łu g  L a c ro ix . W arsz a w a  1818. —  25
7 12“- Allegorya s ta ro ż y tn a , b. t .  opr. —  15
713. Andryjowicz, J .  Jeo g ra fia  S la ro z v n e j po lsk . Pozn. 

1842 -  10
714 . Antiquitates graecae  B osii e t ro m an ae  K opkii. V a r -

sav iae  1813. -  124
715. Arytmetyka d la  szk ó ł n a ro d o w y c h . W arsz a w . 1809. 

br -  10
7 1 6  .  T o ż  sam o. K rab ó w  1785 . —  7-4
7 1 7  .  b. t. — 15
718 . —  —  z asad y . W a rsz a w a  1827. —  20
719. Aureliusz, W ik to r ,  de v iris  M u str . u rb is  R om ae, do 

u ż y tk u  szk ó ł z as to so w ał i s ło w n ik  w y ra z y , • s ta r o ­
ż y tn o śc i e tc . p rz y łą c z y ł ,T. M uczkow ski. Pozn. 1822.

—  10
720. Bandke, 6 . S . P o ln . G ram . f. D eu tsch e , n e b s t e inem  

e ty m o lo g . W o rte rb . B resl. 1808. (1 R th l r . )  — 10
720“- —  —  1818 . —  124
721. Barthel, C. S ch u lp ad ag o g ik  n e b s t A n h a n g f .  d e u tsc h -  

p o l n i s c h e  L e h re r . L issa  1845. H lb frz . —  25
7 2 2  .    R e lig io n sg esch ich te  vom  k a th o l. S ta n d p u n k te

aus. B re slau  1843. —  10
72 3  .  N au k a  ch rześc iań sk o  - ka to lick ie j re lig ii. L e ­

szno 1838. —  2 4
724 . Bayki, w y b ra n e  E zo p a  F ry g iy c z y k a . W a rsz . 1779. 

P ó łsk ó r. ( f r .  p o lsk .)  —  20
725. B ętkow ski, F .  O znakach  p rzec in k o w y ch  w  p iśm ie ,

czyli znackach p isarsk . W arsz a w a  1830. —  15
72 5 “ Bielski, s .  H is to ry a  św ię ta . 3 to m y . W arszaw a  

1 8 1 7 /1 9 .  P ó łs k ó r. 1. 5
725.b-—- —  T o ż  sam o. T o m  1. 2 . z aw . H is to ry a  s ta reg o  

i now ego  te stam . W a rsz a w a  1 8 1 2 /1 5 .  —  15
725“- BierkOWSki, L. K ilka  s łó w  o w a ż n o ś c i, p o trzeb ie  

i u ż y tk u  g y m n a s ty k i. K rak ó w  1837 . b r. —  24
726 . Biernacki, J .  G ram m atik  d e r p o ln isch en  S p rach e . 

B re slau  1837. —  10
726“-  D asselbe ohne  T i te l .  —  74
727 . Bigot, K . P rze w o d n ik  rozm ów  po to czn y ch  w  ję z y ­

kach f r .,  n iem ., po lsk . i ro ss  W a rsz . 1850 . b r. —  25
72 8 . Bochwice, F I. O braz m y ś li m ojej o celach is tn ie ­

n ia  człow ieka . W iln o  1841 . o p r. —  25
728“- ---------------br. —  ,2 0
729. Boeedain. Ś p ie w y  n abożne  dla u ż y tk i k a to lik ó w . 

Pozn . 1851 . —  6
729“- --------------  1844. —  5
730. Bogusławski. M o w y  i w ie rsze  m o ra ln e  a u to ró w  k la ­

sy czn y ch . 2  to m y . W a rsz a w a  1802. —  25
731 . Bratkowski, S t.  T e o ry a  p isan ia  lis tó w  dla m ło d y ch  

polek. W arsz a w a  1830. —  124
732 . Brenneke. (7 ,aborovvskiego.) R ach u n k i p rak ty czn e . 

Część I. B erlin  1854 . 2  oddział} '. h, —  6
73 3 . Brettner. (K a rw o w sk ieg o ) F iz y k a , W ro c ła w  1846.

7 3 4  .  (U s ty m o w icza .)  G eo m etry a . Część I. B erlin
1850. —  15

7 3 5  . ------- - (M ilew sk ieg o .) W y k ła d  a ry tm e ty k i.  B erlin
1850. —  15

7 3 6  .  (M ilew sk iego .) W y k ła d  ra c h u n k i. W ro c ła w
1846. —  10

737. Brillowski, Dr. A usw ah l von F a b e ln  des P h a e d ru s  
u n d  E leg io n . K o n ig sb erg  1843. o p r. —  15

738. Bronikowski, X av. G ram m aty k a  ję z y k a  po lsk iego  
p o d łu g  now ego  u k ła d u  P a ry ż  1848. —  20

739 . Buchowski, K . P o czą tk i w y ższe j an a lizy . P oznań  
1822. 1 . —

7 3 9 “-  T o ż  sam o, p o lsk r. z r a z e m :  a) G eo m etry a  dla
szkó ł n a e o d o w y e h , p L h u ilie r  p rze ł. p . G aw ro ń sk i. 
W arszaw a  1780. Część I I . ; b) G eo m etry a . W a r ­
szaw a 1769. 1 . 20

740 . Bucki, N. K u rz  g efass te  A n w c isu n g  z. le ich tcn  E r -
le rn u n g  d e r p o l n .  S p rach e  nebst L e s e -  und  W o r -  
te rb u c h . B erlin  1797. —  10

7 4 0 “ Campe. K siąźerzko  m o ra ln e  d la  dzieci. W ro c ła w
1779.   7 1

740b-  M orale des en fa n ts . F ra n c f . 1791. o p r. —  74
7 4 0 '-  R ada oyca d la có rk i, p łci p iękne j p ośw ięcone

p rze tłó m aczo n e  p . F r .  S ło n in sk i. K rak ó w  1805. —  25
741 . Cegielski, H. N auka  p o ezy i. Pozn . 1845 . 1- —
7 41“- — —  T o ż  sam o. 1851. ka rt. 1. 10
741b- ___________1851. p ó lsk r. 1. 20
7 4 2  .  G ram m atyka  g reck a  P o zn . 1842. b r. —  10
742»- —  —  T o ż  sam o o p r. —. 124
743 . Chodkiewicz, A. C hem ia. 7 to m y . W a rsz a w a  1820 .

10. _
7 4 3 “-  T o ż  sam o. T o m  1. 2 . 4 . 5 . 6. 7 . p ó łsk r.

zł. 5 . 15

T al Sgr.
696 Zaleski, H. L . M ieczysław , x iążę. T ra g e d y a  o rig , 

w  5 ak tach . I’ozn. 1842. ( i |  R th lr . )  —  5
697. Żarty dow cipne  d la  ro z ry w k i czy teln ik a . W arszaw a  

1780. opr. ‘ -  124
698. Zatorski, F . P ien ia  liryczne  i re lig ijn e . W arsza w a  

1833 . b r. -  74
699. Zielinski, W . D robne p ism a  po e ty ck ie . W arsz aw a  

1842. —  10
700. Zienkiewicz. A lbum  pszorik i; P a ry ż  1845. opr. 1. 5
701. Zmorski, K . W ic ia  s iedm u w o dzów . P ozn . 1850.

—  4

702.

703.

704.

705.

706.
707.
708.

Zofia i E m ilia  
szaw a 1847. opr.
 p rzez  tę  sarnę a u to rk ę :

Pow ieść  n a ro d o w y . 2 to iny . *'wfr-
„  —  25

, P ,frv^ sw  m łodość ,
p ie rw sze  uczucia . P ow ieść  n a ro d o w a . 4 t o i n y  W a r ­
szaw a 1829. '2  10
Zschokke. C ztery  pow ieści. W arsz aw a  1844. 0p r

— 15
 P o w ieśc i m o ra ln e . W y d . J .  S . D. 2 tomv
W a rsz a w a  1834. br.  25
Zwiędłe liśc ie. P o ezy e  L w ó w  1848. _  I5
Żyglinskl, T . D um ki i F a n ta z je . P o zn . 1844 —  10 
Żywię. P ism o  zb io ro w e . P o z n . 1844, b r. —  (24

C. Filologia, filozofia, pedagogika i szkolne.
Tal. Sgr.

743b- C h o ro s z e w s k i , M. 0  u k sz ta lcen iu  d u szy . W iln o
1841. b r. _  15

744. C icero  ep isfo lae  fam . G edani 1662. —  25
744. C ie c h o n ie w s k i,  K. O k o , h ierog lifik  tw ó r rzeczy .

Z rzód lo só w , p ie rw szy  w ykaz  s ło w n ik a  po lsk iego . 
W a rsz a w a  1804. br. —  74

746. C o m m e n iu s , Jan u a e  la tin ita t.  v e s tib u lu m , ita a d o r-  
na ta  u t v e rso n i G erm an, po lon ica  a c resse rit. L esnae  
1776. —  10

747 . C o n d illa c , S te f. B. L o ika  czy li p ie rw sze  zasady  
sz tu k i m y ślen ia , p rzek ł. Jan a  Z nosk i. W iln o  1808.

—  10
748. C y b u ls k i ,  A . De bello civili S u llan o . B ero lin i 1838.

—  10
749 . C ze c h , J .  K ró tk i w yk ład  a ry lm . W iln o  1817. - 74  
749“- C z y te ln ia  lu d o w a . G niezno 1850. b r. T o m  I. — 74
750. D e c o lo n ia ,  Dom. De a r te  rh e fo rica  lib r i q u in q u e . 

P o sn an ia  1758 . —  25
7 5 0 " -  T o ż  sam o. C oloniae 1723 . —  15
7 5 1 . D em enceaU X . D uch czyli tre ść  dz ie ł pani de G enlis. 

W ro c ła w  1806 . b r. —• 25
751"- Do m atek  polsk ich  s łów  kilka o p rzy sz ło śc i w z ra s ta ­

ją c y ch  pokoleń  przez a u to rk ę  p ie rśc io n k ó w  B abun i.
W y d . B obrow icza . L ip sk  1850. b r. 1. 74

751*’- D ru g a  c z ę ś ć  now ej m e to d y  rz y li ła tw y  sposób  n a ­
uczenia  się  w  k ró tk im  czasie zasad g ram m aty k i do 
m ów ien ia  i p isan ia  ję z y k a m i . p o ls k im , francuzk im  
i n iem ieck im  n iezbędnych . W a isz a w a  1853. —• 15

752. E le k ty k  z im no  k rw is ty  filozof. 1808. —  10
753. E le m e n ta  p u e rilis  in s ti tu t .  C zęstochow . 1847. —  2
754 . E lk a n . N ow a m etoda n auczen ia  się  ła tw y m  sp o so ­

bem  p ie rw szy ch  zasad ję z y k ó w  po lsk ., ro ss ., franc, 
i n iem . W arsz a w a  1847. —  15

755 . Enger, R. E lem e n ta rn a  g ram m at. jeżyka  g reck iego . 
W ro c ła w  1849. _  15

756. E s s a i  de g ram m aire  po lonaise . V arsov ie . —  25
757. Ezop w  w eso ły m  h u m o rze , albo w y b ra n e  jeg o  bayk i. 

W a rsz a w a , b r. polsk . franc , n iem .   10
758 . F cd o n . O n ie śm ie rte ln o śc i d u szy  p. s ław n eg o  filo­

zofa M M endelssohna  p rzek ł. T u g e n h o ld . W arsz aw a
1842 . opr. —  2 0

759. Filozofia ekonom ii in a te ry a ln e j ludzk iego  sp o łeczeń ­
s tw a. Część I. P o zn . 1840  —  15

7 6 0  . ---------   m odna  te raźn ie jsz . w iek u . P o z n .1 7 9 6 .b r .—• 15
761. FilOZOfka eu ro p e jsk a  p rzec iw  ch iń sk iem u  m a n d a ry ­

now i. W arsz a w a  1820. —  5
762 . F iz y k a  d la szk ó ł w y d z ia ło w y ch . T o m . 1. W arsz a w a  

1820. pó łsk ó r. —  174
76 2 “-  T o ż  sam o z ra z e m : O pisan ie  fig u r na tab li-

cazh w y ra ż o n y ch . W a rsz s w a  1822. p ó łsk ó r. 1. —  
76 2 b- F lo ry a n . E s te lla , pow ieść  p a ste rsk a  p. K o rzen io w sk i. 

N itaw ie  1802 . h r . —  74
763. F o u rc ro y , A . F ilozofia  ch iin iczna. W arsz a w a  1808. 

br. —  10
763“-  T o ż  sam o z razem  : W iad o m o ść  m inera log .

p rzez  P u ła w sk ieg o . W arszaw a , o p r. —  20
763b- F r i n g s , M. J .  R o zm o w y  ła tw e  p o lsk o -fran c .-n ie m . 

L w ó w  1851. opr. —  15
764. F r i t z ,  J .  U . E lem e n ta rb . d. po ln . S p rach e . I I .  C urs. 

B re slau  1849. —  15
765 . G d eczy k a  i K ossa tz . K siążka  do czy tan ia . 2  części. 

W ro c ła w  1853 . —- 74
766 . G eo m etry a  d la szk ó ł n a ro d o w y c h . T o m  I. K raków  

1785- p ó łsk ó r . —  74
767 . G e r la c h ,  C. F .  G. V e rsu c h  e in e r poln. S p raeh leh re . 

I. T b e il .  B o janow o 1821 . —  74
768. G ie c , j .  Z iem io  p ism o p ow szechne  czasów  naszych  

daw nego  i ś red n ieg o . T o m  I. K alisz 1 7 7 2 ; (na  ty ­
tu łu  zn a jd u je  się  f a c  s i m i l e  R ec to ris  G ym nasii 
prov . in m aj P o l. L e s n a e , C a s s i u s ,  p raem iu m  
M iehaelis Z i ę m i ę c k i  anno  1785 .) 1. —

769. Goldsmith. H is to ry a  rzy m sk a  od założen ia  rz y m u  
do u p ad k u  c e sa rs tw a  na zachodzie. W ilno  1813. 
T o m  I. —  124

770 . G ra m m a tic a  ad u su m  ju v e n t .  schol. p ia ru m . V a r-  
soviae 1763. opr. —  15

771 . G ra m m a tic a ru m  in s litu tio n u m  lib r i 4 . (K o n iec  i t y ­
tu ł  b rak u je . —• 5

772. G ra m m a t ik ,  d e u tsc h -p o ln isc h c , m it einem  d e u tsc h - 
p o ln isch en  T iro c in iu m . B reslau  1805. geb. —  15

772“-  D asselbe broch . —  124
773. G ra m m a ty k a  łac iń ska  x ię ż y  p ia ru m  scho l. W arszaw a  

1801. _ —  15
774. —■ —  dla szk ó ł n a ro d o w . na k ta ssę  I ., II . i II I . 

W arszaw a  1804 . Z ra z e m : a ) Geografia albo zb ió r 
w iadom ości w ie le  po trzebnych  o św ięc ie . P o zn . 1 7 9 1 ; 
b) Z b ió r nauk i chrześc iańsk ie j i obcza jow ej. W a r­
szaw a 1804 . 1. —

7 7 5  .  dla szkó ł naród , na k lassę  II . K raków  1789 ,
z. ra zem : P rz y p is y  do g ram m aty k i. —  15

7 7 6  .  T o ż  sam o na k lassę  I. W iln o  1817. opr. —  5
5

T al. SSt. I
778. Grammatyka d l a  s z k ó l  n a r o d o w  et c .  na  k l a s s ę  Ili 

W i l n o  1817. J _  j §
779. —  —  ł a c i ń s k a ,  P o z n .  o p r .    lt
7 8 0  .  f r a n c u z k a ,  b. t.  o p r .
781. —  — n iem , d la  po laków . L eszn o  1843. opr. 121
782. —  —• m ała ję z y k a  po lsk ieg o . P o zn . 1844 . —  2j
7 8 3  .  ję z y k a  n iem ieck iego  z. ro z m o w a m i, w okabn-

la in i etc. P ozn . 1821. —  10
7 84  .  fran cu zk a . W iln o  1791. o p r. —  5
785 . G re g o ro w ic z , At. G ram m aty k a  po lsk a  d la  u ż y tk u  

k lass n iższych . P ozn . 1852. o p r. (9  S g r .)    6
786 . G ru h n . K u rzg e fa ss te  G ram m atik  d e r  p o lu . S prache. 

L issa  1844. —  5
7 8 7  .  P o ln .-d e u ts c h e s  W o rte rb u c h  zu  beiden  T hei-

lcn d e r N auka. R aw icz 1841. —• 6
788. H a b e r k a n t .  K siążk a  n iem iecka do czy tan ia . W io. 

c ła w  1831. , —  5
799. H a la tk ie w ic z , Z. Ś w ia tło  ja k o  ogn iw o  jednoczące 

św ia t. K rak ó w  1845 . p ó łsk r. —  15
800 . H a u te p ie r r e ,  S.  C. G ram m atyka  francuzka  i polska.

W ro c ła w  1806 . —  15
8 0 1  .  Z b ió r k ró tk i e ncyk l. w szy s tk ic h  um ie ję tnośc i,

2  to m y . W ro c ła w  1806 . .b r .  " l .    i
8 01“- —■ —  T o ż  sam o. T o m  I. p ó łsk r. —  15
8 0 2  .  K ró tk i zb ió r w szy s tk ic h  u m ie ję tn o śc i. 2  tomy.

W a rsz a w a  1821. p. o p r. 1. 10
8 0 2 “-  T o ż  sam o. T o m  I. o p r. —  15
803 . H e lw ien k i, czyli l is ty  p ro w in e y a ln o  - filozoficzne. 

T o m  I. W arszaw a  1817. b r. __  10
804. H irce l. G ram m aty k a  f ra n c u z k a , p rze ło żo n a  przez 

S zczepańsk iego , p o p raw io n a  p. P u c h o rsk ieg o . L w ó w  
1849. b r. 1. 5

804“-  T o ż  sam o. 1840. —  25
8 0 5  .  M ala g ram m at. fran c . L w ó w  1851. —  20
80 5 “- H o raceg o  s a ty r y  i lis ty . b r. def. —  15
8 0 6 . H o ro s z k ie w ic z , J .  N au k a  obycza jnośc i dla dzieci. 

L w ó w  1848. b r. —. 10
8 0 6 “- H re c z y n e , G. P o czą tk i a lg eb ry . K rzem ie ń cu  1830.

1. 5
8 0 6 1'- H ube, M. L is ty  fizyczne. W arszaw a  1791. b r. —  15 
8 07  M lf s b u c h  zum  U n te rr ic b t in d e r p o ln . S n r» « I>ł? ńei 

dem  K on ig l. P rc u s s . V . A rm e e -C o rp s . P o sen  1834.
— 5

808 . H u m e , P . O lu d n o śc i czasów  d aw n y ch  i te ra ź n iey -  
szych . W ro c ła w  1785.  10

8 0 9 . J a c o b ,  A . L. Sophoćleae  q u a es tio n e s . V o l. I. V a r-  
sav iae  1821. c leg . 1 _ __

80 9 “ J a k u b o w s k i ,  J .  K. O pis ro ś lin  i bed łek  ja d o w ity c h .
P o zn . 1835.   2 4

80 9 b- J a m o w s k i ,  K ono t. U ła tw io n a  g ra m m at. an g ie lsk a . 
P o zn . 1843. o p r.   25

810 . JaŻ W iń sk i, A . P rze w o d n ik  do ję z y k a  francuzk iego . 
P e te rs b u rg  1846. —  25

8 1 0 “-    N auka  ch rono log ii. L w ó w  1849. h r. — 15
811. J e g o r a f ia  p ow szechna  S te in a  d la u ż y tk u  m ło d z ieży  

po lsk  przez  D ra K . W a g n e ra . W ro c ła w  1849 . b r .
(1  R th lr .)  _  22>

8 1 2  .  dla dzieci. W arszaw a  1830. b r.   5
81 2 “- J e o m e tr y a  d la szk ó ł w o jew ó d zk ich . T o m  1. W a r ­

szaw a 1820. _  15
813 . Jerzy k o W S k i. Jeo g rafla  do szko lnego  i p ry w a tn e g o  

u ży cia . T rze m e szn o  1850.   10
8 1 4 . —  —  S ło w n ik  do K o rn e l. N cposa i J u liu sz a  C ezara. 

K ro to szy n  1850. —  15
8 1 5  .  Z adan ia  do ttó m aczen ia  z g reek , na p o lsk . i

z polsk . na g reek . T rzem e szn o  1844 . —  124
8 1 6  . -------- - ,  A . Z adan ia  T rze m e szn o  1851 . o p r. —  2 0
817 . —  —  G ram . n iem iecka do użycia po lak ó w . O stró w  

1816 o p r. _  124
8 1 8  .  K ró tk i ry s  h is to r. pow sz, T rze m e szn o  1844 .

o p r. —. 5
8 1 8 “- J u r o w ia n in ,  A l. X . A ry tm e ty k a . W iln o  1843 . b r .

—  15
818b- K a b a th . W y p is  z h is to ry i św ię te j. W ro c ła w  1843.

—  5
8 1 8 c- —  —  D asselbe  d e u tsch . —  4
8 18a-  dzie je  s tarego  i now ego  te stam . —  74-
819 . K a iu k a ,  E  W . C złow iek  św ia to w y , z asad y  i p ra ­

w id ła  p rzy s to n o śc i w d z ięk u  p ow abu  i p rzezw o ite j 
grzeczności. W ro c ła w  1822. o p r. —  20

820 . K a m ie ń s k i ,  K . G ram . ję z y k a  n iem . W iln o  1815 .

—
8 2 1  .  K ró tk i zb ió r g ram , franc , pana W ailly . W a r­

szaw a 1816  —  10
8 2 1 “- —  -—  G ram m aty k a  albo p ie m s z e  począ tk i ję z y k a  

franc. W arszaw a  1805. z ra z em : g ram . d la szkó ł 
naród . 11a kl. I. W arszaw a 1804  —  10

822. K a n t ,  E . P ro je k t w iecznego po k o ju . W arszaw a 1797 . 
lir. ■—- 10

823. K aulfilSS. W iadom ość  o szko le  p an ień sk ie j założonej 
w  P o znan iu . Pozn 1813. —  74

(C iąg  da lszy  n a stą p i.)7 7 7 .  na k lassę  II . W iln o  1819.

Zakupuje i przymuje w zamianę dawne księgozbiory, dawne rękopisma, lub druki na pargaminie, zbiera własnoręczne 
pisma autorów i sławnych osób, stare monety i inne starożytności tyczące się Polski.

Katalog w całości można dostać na żądanie. M M .  3 ,  S H S S W f S t t n .


